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GZĘ8Ó URZĘDOWA.

Minister; poczt i telegrafów w war- 
Biawie zamianował reskryptem z dnia .30 
kwietnia 1920, 1, 7996/350/1, radców ra 
chnnkowych dyrekcyi pocit (i telegrafów we 
Lwowie Berischa Wellersteina, Jakóba Po- 
pielą i Ludwika Korczynskiego starszymi 
radcami rachinkowymi w VII, klasie rangi 
wedi. porządku aastryaokiego.

Ereies dyrekcyi skarbu zamianował 
kontrolera skarbowego Alfreda Sroczyńskie 
go komisariem kontroli skarbowej II. klasy 
w XI. klasie rangi,

Prezydent małopolskiej dyrekcyi pocst 
i telegrafów we Lwowie zamianował ottcyan- 
ta pocztowego Juliana Korola, oficjałem po­
cztowym w X, klasie rangi,

Presydent okr. dyrekcyi pocit i tele­
grafów we Lwowie, przenióił praktykantkę 
pocztową Zofig Kurij z Komarna do Gródka 
Jagiellofiskiego (45671 2/6 20),

Presydent małopolskiej dyrekcyi pocit 
i telegrafów we Lwowie sarnianował prakty- 
kantky Maryę Dynską, asystentką pocztową 
we Lt>ow<e w XI, klasie rangi uraędcików 
państwowych (53737 18/5),

Rozporządzenie
Ministra Skarbn w przedmloele stosowa­
nia taryfy celnej Dz. Ust. nr. 95 z 1919 
roko poz. 510, do zagranieinyeh wód 

mlneralnyeh naturalnych
Na podstawie art. 20 rozpouądienia o 

taryfie celnej (Di. Ust, 1919, nr. 95, poi, 
510), o m  w myśl uwagi do poi. 32 taryfy 
celnej, ustalam następujący wyku wód mi­
neralnych naturalnych, Które opłacają ulgo­
we cło w ilości 5 marek, i  dopłatą odpo­
wiedniego aiio, od 100 kg. łącznie i  wagą 
nacsyń: Karlsbad, Maneubad, Kisaiugen, 
Apenta, Frani Joseph, Hunyady, Lerico, 
Contreierille, Vichy, Vittel,

Minister Skarbu:
w i.

(—) jR, Rybarski. 
Warsiawa, daia 7 marca 1920 r.

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w przedmiocie wymiany 
banknotów koronowych w odcinkach po 
50, 20, 10, 2 1 I-ej koronie na obszarze 
b. Królestwa, Gallcyl i Lodomeryi, oraz 
oknpacyi anstryacklej b. Królestwa Kon 

gresowego,
W wykonaniu ustawy s dnia 24 marca 

1920 r. (Di. Ust. B«, P, Nr. 28 i r. 1920 
poi. 166) ° stemplowaniu i wymianie bank 
noto w koronowych, emitowanych przez Btak 
•istryacko-węgieraki, orai powołując się na 
art. 4 mego rozporządzenia i dnia 26 kwie­
tnia 1920 (Di. Ust, Bi. P, Nr. 82 i r. 1920 
poi. 189) zarządzam eo następuje:

Art. I.
Termin wymiany banknotów w odcin­

kach po 50, 20, 10, 2 i 1 koronie rospoczy- 
na się w emu 14 eaerwen 1920 r. i trwa 
aż do dtia 25 cierwea 1820 włącznie.

Art. 2,
Po dais 25 czerwca 1920 r, baaknoty 

koronowe kategeryi wskazanych w art. 1 aie 
będą prsyjmowsne do wymiany i przestają 
być prawnym środkiem płatniczym na obsia­
ne Rzeczypospolitej,

Art 3.
Żądanie i dokonywanie wypłat w ko­

ronach nie3templowanych, jakotei zaciąganie 
zobowiązań w tej waluoie po dniu 25 czerwca 
1920 r , jest w mysi art. 2 ustawy i  dnia 
24 marca 1920 r, (Di. Ustaw Bi. P. Nr, 28 
i  1920 r. poi. 166) wibroniune.

Minister Skarbu:
( —) Wi. Ghrabski.

Warsiawa, dnia 7 czerwca 1920 r.

Rozporządzenie 
Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyj­
nego w sprawie ustanowienia przymuso­
wego zarządn państwowego nad znajdu­
jącym się na obszarze Kzee/ypospolitej 
majątkiem firm, ntóre należą do kon­
cernu Towarzystwa „The Premier Oil 

and Pipę Llae Company Lim ited".
W m,śi postanowień art. 297 Traktatu 

Pokoju między Mocarstwami Sprzymierzone- 
rni i Skujarzonami i Niemcami, podpisanego 
w Wersalu duia 28 czerwca 1919 r., oraz 
na mocy art. 10 Ustawy i  dala 4 marca 1920 
roku o rejestracyi i zabezpieczeniu majątków 
niemieckich, (Dz, Ust. Bz. P. Nr. 25 z 1920 
r ,  poi. 152) w porozumieniu z Ministrem 
S/raw Z zgr aniony eh i Ministrem Przemysłu 
i Handlu, ustanowiam przymusowy Zarząd 
Państwowy nad mstępującemi firmami, które 
naieią do koncernu Towauystwa „Tńe Pre 
mier Oil and Pipę L *«, Company Limited".

„Premier" Ton. Naftowe z ograniczoną 
poręką,

„Tr.umpb", Tow. N*ftowe z cgraniczo- 
aą poręką,

„Alliauce", Tow, Naftowe z ograniczo­
ną poręką,

„Alfa", Tow, Naftowe z ograniczoną 
poręką i

„Uarpnthian", Tow. Nafttwe z ograni­
czoną poręką,

„Erdólwerke Galizien", Tow. z ograni­
czoną poręką,

„Centrum", Tow, ropne i wiertnicze 
z ograniczona poręką,

„Petrolea", Tow. Akc. dla pr>emysłu 
taftowego,

„Usiąię Aleks»uder Thurn i Taxis", 
Tow. z ograniczoną poręką dla transportu i 
magu. Topy,

„Galicyjskie Tow. Magaiyuowe", 
Rurociąg producentów „Braganza", Tow, 

zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
wszystkie w Borysławiu,
„Austria" (Dios) Tow. rafiueryjno-na- 

ftowe z ograniczoną poręką w Drohobyczu, 
„Ti&bbinia", Akc, Tow. dla przemysłu 

naftowego w Trzebini,
„Pierwsze Galicyjskie Tow. Akc. dla 

przemysłu naftowego, dawniej 8. Szczepa- 
newski i dpółst w Peezeniiyme",

Wykonanie niniejszego rozporządzenie 
i miaiowzii^ zarządcy naleiy do Ministra 
Przemysłu i Handlu.

Prezec Głównego Urzędu Likwidacyjnego: 
w. z. (—) J. Karśnicki,

Warsiawa, dn. 81 maja 1920 r.

Okólnik
SeKCyf dla spraw zaopatryw ania pra* 
cowniKów państwowych we Lw bw lr
z dnia 9 llpea 1920, L. 2373/8. w spra­

wie emerytów państwowyeh.

Sekiya dla spraw zzopatrywania pra- 
I eowmkow państwowych we Lwowie, mając 
, rozciągnąć opitkę ta&ie&ad n edolą b y ły  oh

MIECZY8ŁAW SMOLARSKI, 80)

tŁ l 1  lJ  M  V  -  .  f  poległo, dwunastu przecież tyje i, jak cjr- i
I V  X I  A  i t  U 11  v  H  JL ganka wróżył*, kasztelanami ma zost c. Z tej

SPYTEK Z MELSZTYNA.

(Ciąg dalszy),
Nowe wkiótee miały być odwiadz ny.
Przyjechał Diierżek i JOobrogost z Sza­

motuł.
Spytek Dzierżka zawsze był rad zoba­

czyć. Dobrogosia witał chętnie, gdyż spo­
dziewał się wkrótce jego krewniakiem zo­
stać. „Tutor" poznański nie od czego innego 
też mówić zaciął:

— Wiem już cd Erysty, iż miewacie 
się ku sobie. Szczerze jestem temu rad, Dziew­
ka jak mniowau<e, dzieci jej potrza, a da 
sławnego wejdzie domu. Sicięać wam Boże! 
Tego życzę wam i z tern przyszedłtm,

Ścisnął następnie Spytka, a potem od­
sapnął nieco, gdyt człek był nieco starszy i 
po wejściu na senody dychawica go cbwy- 
»ała. Dzierżjk idami,ł się i zaknyknął:

— Żenisz się?
— Jeśli Bóg dozwoli,...
— Patrzcie się jakoż szczęśliwy 1 Tai­

łeś się przedomną,...
Potem wziął go na bok i spyt»ł:
— Nie żywisz przecie do mnie urazy?
— Bacz, byś aam przyczyny nie wy­

gadał.,.,
—- Nie ciebie będę tumanił jako praw 

jestem. Wiesz przecie, i i  po ojeu odziedzi­

czyłem aie wiele. Więe»j patrzyłoby mi się gdyż właónie zagadną! go Djbrogoat z Szs-i 
po stryja wojewodzie, ale ten m ał dwiidzie- 1 motuł:
stu synów, ośmiu a nich w wojnie prua*i-j) — Będziecie! dzisiaj, Wtsza Miłość, na

" pokojseh królowej? \
— Proaiła mnie przez Boguchwała, ale I 

co rychlej odjechać musrę,
— Odmówiliście zatem?

Jakoż m iatem  u czy n ić?
D aa z B u m o tu ł zatroskał s ię :
— Zle uczyniliście? Wiecież, iż król 

Władyała^ zaraz po koronacyi zapragnął was 
na swoim dworze. Słysaeii ludzie, iż prosł 
• to biskupa, Wiadca «asz małoletni, znie­
wag niepomny, nie iczumie jeszcie zawiści 
wasirj i pyta ąię; Gzem go pokrzywdziłam? 
Badby was ujtzał. Wie a waszych turniejo­
wych przewagach i, choćby pzzeciw bisku­
powi, widzieć was zzpr.-gnął.

Wzruszył się Spytek:
— Powiedzcież miłościwemu panu, iż 

wiernym chcę sługą być j-go korony, a la 
kobte ał wa, gdy co potrza będzie, chętnie 
uczyaię. Teko obowiązuję się na ryc rską 
cześć, Ale taki nary ptak, ja*o ja, niechte 
wzlatzć międiy krasne wielmoża, Usunę cię 
do swego zacikn, ale jeśli st&miąd wroga 
ujrzę, nie rrzebaizę.

®z«kł daiej Dobrogost poufnie:
-— Mówią, if Jan z Tęczy na w niedłu­

gim czasie na wojewodę krakowskiego po­
stąpi. Szeitali na Badzie, iż będzie się wam 
po nim patrzyć kasztelanii biecka. Król po­
ręczył, ie was nie ominie. Może też i Sam- 
borszczyznę zwrócą, jeśli zasługiwać się tę- 
dsiecie.

Błysk wesela rozjaśnił ooiy Spytka, 
ale co rychle zagasł mowa.

strony nijak mi spodziewać się dopatrzenia, 
Siczęściem umiłował mnie drugi stryj arcy­
biskup. Darował mi już, iż zrabowałem jego 
skarby i do łaski obiecywa muie dopuścić. 
Wiedziałem tri od Piastów, iż spr-.wy nie 
wygramy. Nie byłem n „sah białej", bo 
nie chcidem się drachowi przeaiewierzyć. 
Ż.li chciałbyś jednak, bych dla przegranej 
i:zeb swój szczęśliwy miał narażać. Ucby 
layłem się, ale zostałem ci wierny. Więcej 
ci też teraz pomódz mogę, gdyż za łaską 
stryja do Bały mam byc powołany,

Zaśmiał się Spytek:
— Niemsm ci za zle, przyjaciela, iieś 

mnie opupcił. U nię t », iżiś chociaż wszem- 
wobec uinie nie zdradził. Idżże dalej za u- 
śmiechem fortuny,

— Nie prosisz mnie na wesele?
— Bud ci będę, choć nie zamierzam 

hucznie go odbywać,
Uspokojony Diierżek dodał jeszcze:
— Wiesz, że Ofka.,,.
— Skrewiła?
— Jakbyś zgadł.
— Pocieszysz się z inną?
— Do śmierci płakać będę!?
— Byłeś u Linki?
— Z Krakora ją wyświecili,
— Tom cię złapał 1 Nie na długo ci 

płaczu stało. '
Nie chciał jednak rozmowy przedłużać,

- — Nie pytąjcie się, co i kiedy czynić 
będę? Nie pytajcie się o wolę Spytkową? 
To jedno j-sicie możecie jednak izec: Daj 
Boże siazgścia i sławy miłościwemu panu i 
daj Boże wiele złego tym, którymi pogar 
dzam.

Wieczore* goście zebrali się w jasnych 
komnatach S nki, gdy pan z Melsityna sia­
dał juz na koń, by jechać w ciemną i wietrzną, 
noc, Boir.ał już, gdy przybiegł Bpóżnion;

enołek Bądz, Głowę miał zakrwawioną i 
szaty podarte,

— Coś etjnił? z-gadnął go z konia 
Spytek.

— Śmieli się ze mnie, iie błaznom 
biskupim nie dałem rady. Posłałem im ry­
cerskie wyzwanie, ale Kotsk i Sroka dopadli 
mn’e w wąskiej ulicy i, spcjricie jeno ryce­
rzu, jak wyglądam, iż za waszą cześć wal­
czyłem.

Bjoerz sypnął błaznowi garść iłota, a 
potem rzekł:

— Daruj im zemstę na razie, jako i ja 
im darowałem. W Melsatynie z pobicia wy­
liżesz się. Siadaj na wóz

Gdy poczet stanął już gotów, rycen 
krzyknął:

— Ruszaj 1
Konie ideriyły miarowo kopytami e 

bruk, a jezdni ciągnęli przez milczące mia­
sto, ponad którem świeciły lśniące okna Wa 
welu.

(Ciąg dalszy nastąpi),



C> Kftkón ^-Ós. rfó^ycn (emerytów pań­
stwowych), aa ogól chyba niewątpliwą, uży- 
8kswry od Mitr sir a aprowizacji ^syrze su­
nie ewentualnego przydzielenia t, xw. »de­
putatu “ tanże dla emerytów (stosownie da 
wykazu ich ilości) — wzywa wszystkich 
emerytów pań3two?rych, rby przedłożyli wy­
kazy osobowe, pisane b a rd io  c z y te ln ie , 
na pól arkuszu, z wypełnieniem następu ą- 
cych, w liniach' pod eobą umieszczonych 
rubryk:
Miejscowość . , , , (Powiat . , . )
Nazwisko i im ię .............................................
(Dokładny idres j)
ii, charakter służbowy....................................
(ilość Ut słuiry r z ą d o w e j ........................ )
pobory emerytalne wiek . .
(stan zdcowia . . , . ) atan . . . .
(.ilość ułieci niezaopatn onith . , , , )
czy poBiadi nieruchome ść .........................
esy wykonuje jakieś płatne zajęcie , , . 
(jakie, w jskiej włrdry, czy prywatn. wys,

p ł a c y ........................................)
Za prawdziwość naprowadzonych oko­

liczności biorę pełną odpowiedzialność , ,
własnoręczny p o d p is ....................

Karty te mają być potwierdzone przez 
Urząd, czy zładsę w min stu sUł?go zamie­
szkania rmery^ siedzibę mający (Starostwo, 
ewent. Komisaryat policji, ewent. żaidsrme- 
rya, ewent. Zwierzchność gmniia, ewent. 
przez przełożonego Urzędu, w którym eme­
ryt pracuje) i jak najrychlej, najdalej do 1 
lipca b. r. Sekcyi dia spraw zaopatrywania 
pracowników ptrutwowych, Lwów, ul. Wa­
towa 9, przedłożone.

łtówaiocseśnie podaje się do wiadomości, 
ze Sekcja uzyskując sporadycznie pr.yczisły 
towarów np. tekstylnych, będzie skłonną ob­
dzielać nimi Ukże t-metyŁów, zanim jeszcze 
co do tw deputatu zayiduie ostateczna de­
cyzja; loży zatem we własnym interesie 
emerytów równie jak istnie;ą:ych dla nich 
orf* nizac? j, jak  n a jr y c h le js z e  przedło­
żenie w nurais będących, sprawiedliwych, 
wykazów,

Stoi Sekcyi 
Dr. BMossbWiU, mp.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

L knia ld  czerwca-n. r.
Na odcinku północnym wzdłuż rzeki 

Auty po nieudałych atakach nieprzyjaciela 
panuje apokój, Walki na wschodnim orugu 
górnej Btrerysy, jakie się wywiązały pod- 
czaa naszej sacyi dnia 14 i 15 to, m. cecho­
wała niezwykła zaciętość. Oddziały naize 
parokrotnie były zmusione pokonywać opor 
nieprzyjaciela, wtlciąc białą bronią i z po­
mocą granntów ręcznych. 15 i 86 brygada 
piechoty nieprzyjacielskiej uległy zupełnemu 
rozbiciu,

Na odcinku BobrujBka odparto atak 
bolszewicki na Domanowszczjanę,

Na Polesiu oddziały nasze rozbiły ko­
lumny nieprzyjaciela, posuwające się w kie­
runku Czarnobyla i C.e.eiacza.

MIC.żfzL ROLLŁ

W willi „uuba“.
Niemal u samego końca lwowskiej ulicy 

29 Lislopaiia nychyia stę z p śiód uUuają- 
cyth ją wieńcem dnew i nrzewow, wilia 
„Laba".

W każdą niedzielę, w godz.n ch popo­
łudniowy* b, dążą tam gromruki z&miVsi,Ka- 
•łych w naszym gr. d.ie ojjywaiWi wschodnich 
kresów przi dewszysikiem, by przy filiżance 
herbaty poga^ęji ć z *c8ji dammi tego 
zacisznego i uroczego zaką.ke.

Skoro wejduerny do środka, rysu,ą się 
na tle cenny* h manat i gobelinów, portretów 
familijnych, obraiów i k. :ątek, sylwetki 
dwojga powszechną czcią otaczanych bialu- 
teńkicn starusków, którzy w niciem nieza­
kłóconej harmonii przeżyli wspólnie pół wie­
ku z górą.

Wichry p.zewaliły się nad Ich głowa­
mi, życie przepłacało im na przemianę chwile 
wesołe i smntce, jak ogniwa długiego łań 
cucha, a om, zawsze pogodni, z głęboką 
wiaią w Eprawieoliwość wyroków Bożych, 
patrzyli w przysiłość, bez żółci i sarkazmu.

Wyrozumiali na ludzkie ułomności, 
Wymagający tylno nględein siebie, mogą 
duaiij — otoczeni da.Crni i wnukami —■ ze 
spokojem rzucić okiem wstecz aa przebytą 
drogę; aboje — to kronika żywa kreatwjch 
prowmcyj, tak bardzo pojętna dla amatorów 
anegdotycznych i obyczajowych dziejów 
Wołynia, Podola i Uiraiay, w ęc i rozmowa 
z mmi płynie bez znużenia, a słuchacz im 
się spostrzeże, ile godzin przyjemnych spę 
dzil w saloniku willi „Luba*,

Oddziały srmii generała Eydia - Śmi­
głego odparły silną grupę przeciwnika na 
liaii Teterowi.

Na Podole spokój.
Szef oddziału operacyjnego Naezeliegc 

Dowództwa:
BtacMemce, pułkownik sztabu generalnego.

Pułk bytomski.
W ostatnich walkach na froncie pułk 

bytomski otrzymał rozkaz przełamania fron­
tu bolszewickiego i wywiązał się z tego za­
dania świetnie, browarowym atakiem prze­
rwał linię bolszewicką i zd b jł liczne kulo­
mioty oraz wielkie zapasy materyałów wo­
jennych. Dowództwo brygady wyraziło z po­
wodu tego pułkowi bytomskiemu w rozkazie 
dziennym pochwałę, podkreślając przede- 
wujsl&iem waleczność 8 go batalionu.

Dowództwo pułku bytomskiego ogłasza 
w pismal-b górnoślązkieh następujący komu­
nikat: Z roakazu naczelnego duwództwa zo­
stał wysłany bytomski psik strzelców na 
obronę fizeciypospolitej polskiej zagrożonej 
przez hordy bolszewickie. Ochoczo poświęcił 
on swoje aiły obronie Ojczyzny, by krwią 
przelaną zapewnić Bzaczypospolitej granice 
i dowieść przed światem, że już teraz Slą 
żacy gotowi są umrzeć dobrowolnie za Pol­
skę, Bohaterskim atatiem przerw ali oni front 
nieprzyjacielski i przepędzili bandy bolsze­
wickie, Zwycięstwo to okupione zostało je­
dnak krwią, Poległo kilkunastu gónośląr- 
kich bohaterów i dowiodło Bwem męstwem, 
że więty, które łącaą O, Slązk z Polską, są 
silniejsze od śmierci. Cześć tym, którzy mę­
stwem swem byli przykładem dla swoich 
braci w szeregach i w domu! Pamięć ich 
zspiBze się niezstartemi głoskami w historyi 
Górnego Śląska i Polski i żyć będzie wiecznie.

Preliminarz M in isterstw a Skarbu.
Ministerstwo skarbu komunikuje na­

stępujące 0*108 enie: Niedawny preliminarz 
Bu c.yposj i/itej wywołał ti i ówdzie twier­
dzenie, jakoby uaszŁ administracja skarbowa 
była Uk kosztowna, iż nietylko pochłania 
wszystkie dochody skaibiwe, ale nadto daje 
znicmy niedobór. Na poważnem zebraniu 
naukowem psuły nawet — według sprawo­
zdań dziennikarskich — zdania, iż gdyby 
Min tterstwó skarbu zostało zwinięte, pań­
stwo zyskałoby 300 w.lionów Mk. Powierz­
chowne chociażby przejrzenie preliminarza 
Ministerstwa skarbu byłoby uehro&iło od 
tkwiącego w powyższych twierdzeniach kar­
dynalnego błędu,

W prali min firnu Ministerstwa skarbu 
mieści się ze względów techaiti budżetowej 
pokaźny poczet wydatków na celt me zwią 
zane bynajmniej z admiaistraeyą skarbową, 
których zatem żadną miarą lic można zali­
czyć do kosztów tej administracji. I tak pre­
liminarz Mi. istjrstwa skarbu (departament 
Mmisteistwa skarbu b. dzielnicy pruski g)

Zygmunt i Aniela z Ctosnowskieh Ba- 
d> mińscy — bo uh mamy na myśli — znajt 
kresy wschodnie, zwłaszcza Wołyń, doskonal*; 
se wszystkimi niemal, istniejącymi tam przed 
Wi j zą dworami polskimi pozostawali w bli­
skich Btorutk-eh, interesowały ich zawsze— 
jako ludzi wysokiej kul ,ury — zbiory, zabytki 
i trzdycye wspomnianych siedzib, że zaś 
posiadają dar opowiadania, więc i ten, kto 
tego pragnie, nau.zy 8ię tutaj wicie, pozna 
kresy w wfsśfiwóm, Btcrerze polakiem cświe- 
tleniu i pokocha t -fr, jak om je kochają.

Tradycja w willi „Luya“ panuje wszech­
władnie; jej kult przebija 6tę tu w każdem 
powiedzeniu, w k. dym sinZ góle; owiewa 
wcloo^.ą ego gościa i ptzepaja go j&kiemś 
uczucuru lepstem gótuit j >aein,„ bodaj prze­
lotnie, ut gadzin kuua, póki go nie zetrze 
zetknięcie 8>ę z ciężną walką o oyt, Zawsze 
jtdairk i takie momenty przejściowe wywie­
rają niezawodnie skutek zbawienny.

Zygmunt Badzim.ńJki jest przedewszyst- 
k.em zwalonym heraldykiem. To mewi już 
kardro wiele, określa j go sylwetkę <iucho*ą 
wyraziście, wytyczt tonowi jego myśli drogę 
ściśle wyznaczoną. Jest ponadto z zamiłowa­
nia historykiem, zawd.ięetającym wiele — 
jak to się często trafia u wychowańców szkół 
rosśyjskich (był najmłodszym słuchaczem 
Uniwersytetu kijowskiego) — samokształceniu 
się i oczytaniu. Wreszcie z zawodu — jeśli 
się t&k spocyalnie eo do niego wyrazić 
można — Dy i rolnikiem, gospodarując} m 
lata całe, min synowie nie durośh, by go 
w tern wyręczyć — na odziedziczonym po 
ojcach i dziadach zagonie.

Eeraldyk-historyk rolnik, oto trzy głó- 
wns rysy, uzupełniająca uwypuklony portret 
tego ziemianina wołyńskiego,

Poważnie aa świat i jego obowiązki

obejmuje pożyczki dla Zarządu ziem zachod­
nich w sumie 300 mil o sów Mk, koszta mi­
sji al mekiej na Q, Śląsku 150 milionów, 
zakusy w Gdsńtku 20 milionów, pokrycie 
Btrat ni kursie p rzy  wjdatka«h na placówki 
zagraniczne 50 milionów, kapitał cbroto 7 
Pazsppn 150 milionów, kredyty na pomoc 
narodową dla miait i kooperatyw 75 milio‘ 
nów, subwencja dla Gal, miejskiego wojen­
nego Zakładu kredytowego przeszło 25 mi­
lionów, emerytury wsiyctkich działów zsrsą- 
du przeszło 35 milionów, wszystkie kredyty 
dla Pomorza blisko 18 milionów,

Preliminarz Ministerstwa skarbu obej­
muje nadto jednorazowe wydatki i dodatki 
do poberów wypłaconych w b. okupi ey i 
acstryackitj dia ogółu pracowników państwo­
wych w Eumi8 248 milionów, % której tylko 
drobna część przypada na pracowników admi­
nistracji skarbowej. Do kosztów administra- 
cyi skarbowej niepodobna hż  zaliczyć wy­
datków na spłatę i oprocentowanie długów 
państwowych w Iwocie przeszło 888 milion, 
marek. Wymienione wydatni oraz kilka dal­
szych włączonych do builżetn Min.sterstws 
sąarDU tylko z pcw..dów technicznych wyno­
szą r.sem ok;ągło 1.115 000 000 Mk. Po po­
trąceniu sumy .ej z wydatków Ministerrtua 
skarbu pozostaje okrągło 212 milionów i do­
piero ta ostatnia suma wyraża koszta admi- 
nistracyi skarbowe,. Jestto niespełna 12 i pół 
procent dochodów Ministerstwa snarbu pre- 
limmoTanych na ub.egły rok budżetowy. W 
bieżącym roku roaną worawdzie wydatki na 
administrację w skutek podwyżsienia pobo­
rów iłuibowyeh i organizowania administra­
cji Bkarbowej w b. zaborze rossyjskim, Moli 
rozwój ustawodawstwa poaatkowego i rosną­
ca sprawność aparatu skarbowego, pozwala 
się spodz.ewić znacznie korzystniejszego sto­
sunku wydatków na adminiitraoyę do docho­
dów Ministerstwa skarbu.

Rezolucja posłów socjalistycznych.
Związek posłów socjalistycznych po­

wziął wczoraj następującą rezolucję: Zwązek 
posłów socjalistycznych rozważając możli­
wość Rdziału swego w Biądzie, kierował się 
dążeniem do nadania polityce polskiej cha 
rakteru d m  kratjn^nego, odpowiadającego 
naglącym potrzebom naszych mas lodowych, 
Po upadnu koncef.y rządu ee&trowo-lewico- 
wego, związek posłów socjalistycznych w 
próbach utworzenia Bząriu, przedsiębranych 
obecnie przez p, Skciskibgo, ndziału nie 
bierze.

1  [Fałszerstw * plebiscytow e.
Na skutek reilimacyi i pertraktacji 

udało się Polskom otrzymać własnych kun- 
trolorów list wyborczych. Listy wybottzs 
ułożone jtdyme przez Niemców w pierwszych 
dwóch dniach pracy udało się skontrolować 
i stwierdzić, że na 22 uprawnionych do 
głosowania w C l&zt/mo zapisano 8.000

począł patrx8Ć bardzo wcx»śiie. Kiedy to­
warzysze pzna Zygmunta, o ile _ue uwili 
jeszcze na szkolnej ławie, myśleli jeno o po­
lowaniach i lanych rozrywkach, on wirowa 
dzul pod własną strzechę uroczą 17 ktu/ą 
żonę, by wraz z nią kroczyć już dalej w 
życie. Moment tsa wycisnął na j go uspo­
sobieniu charakterystyczno piętno; wptfyuął 
na tegoż zrównoważenie i powagę. Badzi- 
miń^ki, mimo niespełna lat dwudnestn, sta­
nąć był gotów do obywatelskiej służby; lak 
właściwej młodzieży kresowej epoki rozwi­
chrzenia nie zaznał wcale.

Przebywając w r, 1868 czas dłużny 
w Krakowie, a potem zamicszkawdzy 'unr 
dla wychowania d.ieci, zeuaąt się z kolami 
literackimi 1 nauk^wemi, pracujątemi w 
owe lata z tak wyjątkowem natężaniem, a 
zamiłowanie do piorą, które drzemko gdzieś 
ua dnie dusty Badtimińskiegu, poczęto się 
przejawiać w nim coraz wyrauśoiej.

Gród fowawelski ze swoimi skarbami 
b.blioteciiymi, archiwamymi i muzezlnymi 
oddziałał na emysł, rwący się do studyów 
hiBtsrycinych, ożywczo. Dyskusje z koryfe­
uszami nauki pogłębiły wiedzę wołyńskiego 
ziemianina, Gwarno też było w mieszkania 
Bauzimińakich }>rzy Małym Bynko, do pod­
ręcznej biblioteki m,rzybywały coras to nowe 
dziel#, pęczniały teki z archiwaliami, a nasz 
heraldyk coraz więcej godzin spędzał przy 
biurku z piórem w ręku, pochylony nad do­
kumentami mimom j epoki.

Zawierał z mmi coraz serdeczniejszą 
znajomość; poznając je lepiej ukochał tem 
siniej; obcowanie ze staremi papierzyskimi 
umilało mi życie, stawało się wprost jego 
manią, Praca aa roli, zapewniająca chleb 
powszedni, szła w kąt, usuwała się na pian 
należy, a Badziminsu z rokiem katdym grun-

Fiemców mieszkających w Fieucteeh i, nie 
w Olsitynie. Pontem stwierdzono 000 kart 
fałszowanych.

Kwestya cieszyńska.
Journal des Debits san tścił ółagi 

artykuł p. t.: Kwestya cieszyńska. Dzielnik 
pockruśla, że nie jest rzeczą Francuza wy­
powiadać poglądu którejkolwiek ze etron in­
teresowanych w tej przeklętej sprawie, ktiru 
może wywoł?ć groźny dia spokoju Earojy 
środkowej konf kt. Krótkowzi .cmość sojust- 
ników zaostrzył?, jedynie sytnocyę. Pismo 
zastrzega sobie bezstronność, lecz wyrażi 
rzaowclenie z deklaracji minist.a Patka, 
twierdząc, iż sprawa obecnie jest jasno po­
stawiona, fisotesz i Patek wracają do awcich 
st?lic celem powzięcia decyzji w syrawie 
cieszyńskiej; poza rozgraniczaniem i wynikłym 
stąd zatarłem spoczywa kwestya pokoju 
europejbkiegs, sprawa zzopatitema Europy 
centralnej w węgiel, umożliwienie komuni­
kacji i sprawa zbliżeni z polsko-czeskiego, 
niezbędnego dla przyszłego pokojs.

W parism ncie czeskim wybuchła 
bardio ostr. cpotycya przeciw arbitrażowi 
ententy w syrawie zatargu polsko-czeskiego 
o Slązk cieszyński, Istnieją poszlaki, żs opo- 
zycyę tę wywołał rząd czeski, który sam 
dążąc do kompromisowego i iLrivje*is zatargu, 
usiłuj s v  ostatniej chwili zapewnić some 
odwrót,

Lio jd  Gearye o stosunkach z  R o s sją .
Pertraktseye, prowrdtose z Crassimm 

k Lonaj e, są przedmiotem poważnych 
debat w ł  b a gm n. Pułkownik Gretton, 
kióry je rozppcząl onegdaj, prsyaoniniał 
ckrucienr.wa, poptłaiine przez rząd bolsze- 
nicni nietylko n . BiBsyanach, ale i na oneo- 
krajowcach, w szeregom .sd zaś na poddanych 
brytyjskich. Za/y tał iókuM , czy rząd an­
gielski naiega, aby za weie kie znęcania się 
u . doszły ousr.oilowania jaszcze ptied rospo- 
ciędeui pertratucyj.

Wstąpiło jaszcze kiliu u  zców, któ­
rzy zaznacz.ii, t« powezachii. opinia v  Au 
gla i we Francji jsst zdania, iż, nawiązując 
stosunki t^ndi.wo z Bo.-a«ą, państwa te 
staną się poprostu „bittmkimi".

N. to odpowiedział Li.-yd Gsorge, że 
decyzya podjęcia stoiausór z B Ssyą została 
powzięte we Francyi, gdy jeszi?e GAmenceau 
był premierem i to ua zebraniu, u . którem 
wszyotkie państw, koalicyjne M y  reprezen­
towane, Po dwua.8in c.y pię.naatu mi isią- 
cach p óżiych wysiłków znalezienia wyjścia, 
d.sili wszyscy zgodnie ao prsekonznia, że 
neleży bezwarunkowo podjąć atosuzki han- 
diowc z Btetją.

W końcu lutego na p^siedzsniu, na 
którem również byli przedstawiciele wszyst­
kich państw, zdecydowano, żs z Bossyą 
motna bidzie wówczas dopiero za:tąć per 
traktacyn, kiedy mieć się będ.ie powiłoś &

<

townitij wiriktł w dzieje rodzime, głąbie' 
poznawał epokę i działających na jej tle 
ludzi, jaśniej oceniał ich eryny, ze zdobytych 
przesłanek tern pewniejsze wyciągał hypotę- 
ty i wniaiki.

Gdy z uzastm Eidtimińscy powrócili 
do swego redzunego Berehu, dwór len wo- 
ł nski p-czął odgrj aać w szerokim promie­
niu zaszczjtną roię kulturalnej placówki, w 
której mysi polska panować miata wszech­
władnie, póki cefłftce się x Lontu dzikie 
hordy ro8fyiskKh aczeneiów nie zniszczyły 
tugo wszystkiego, co przed wyouch m wojny 
hie zoa.aio wywiezione do Lwowa. Herndyk 
nasz poniósł Btratę m. leryzisą rieiką, w 
zmorach i pamiątka h stek.:oć dotkliwszą. 
To, co gromadtu z zamiłowaniem sam, co 
prijmnazali jego przodkowie z pokclenia na 
pok-iente, przepadło Bezpowrotnie, mimo to 
nie narzskał, nie sarkał, choć serce rwało 
mu Bię w strzępy, Taka była woia Luża 
widoczkie trzebw było tyiu ofiar, zaaiim nie 
wyłonua się z krwawych oparów, popiołów 
1 zgli8zcaów odrodzona, zmartwychwstała 
Ojczyzna.

Od roku 1861, w którym prze iłał do 
lygodnika lllustrowunsgo w Warszawie arty­
kuł p. t. „Ostróg" 1 r, 1863, w którym zo­
stać pjwiłauy nr stałego współpracownika 
Zscłanu narodowego im, Ossolińskich, Łan­
io! Bad kiaiińssi, jako współredaktor, współ- 
wydawca lub współpracownik, do licznych 
wydawnictw i prac naukowych lb  Busi, lub 
obejmujących dzieje ziem utrainnych i brał 
dziuł we wszystkich zj.zdach historycznych.

Równie czynny przyjmował udział w 
życic, obywstąlskiein jaio opiekun miletaich 
1 uczestnik sądów kompronusirskich. Przez 
przeciąg lat sześciu był honoiuzrym (reze- 
sea zjazdu sędLiów pokoju okręgi Krzemie*
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ta okrncieńatwo i birbmyństw* bolszewickie 
więcej aię nie powtórzą. W Sta Becao zaś 
uchwalono nsp'ępu:*cą resolucyę: Pizedsts- 
wieiele koalicji g”tewi eą zastanowić aię 
wespół i  delegatami ros<yjt»kimi nad naj­
lepszym sprsobom usunięcia przeszło» i tru- 
dności, spiętrzonych na dred"? do podjęcia 
stosunków p» kojowyeh z chęcią znalezienia 
wyjścia w interesie powszechnym Europy.

Taka była rgodna tńeyKya koslicyi, 
która też pozwoliła wejść w układy z dele­
gacją rossyjstą w Kopenhadze „Obecnie — 
oświadczył Llo?d George — działamy na 
podstawie tej decyzji*.

BosBya je*t niezbędną dl* Euroęy i dla 
całego świat*. Przed woj*ą produkowana cna 
26#/0 artykrłów żywnościowych, spożywanych 
przez Europę i wszyscy *mum!«ją is w 
interesie dobra całego świata należy zapro­
wadzić w Bossyi porządek.

Lloyd George pokazał list, otrzymauy 
z Polski, w którym szczegółowo go informu­
ją o sfcactsych zapasach zboia, nsft?, bu­
dulcu. z»*}du'Ł,cych sę  w Bocsyi — rzeszy, 
których tak nieodzownie potrzebuje W. Bry 
tania. Najważniejszą rzeszą jest reorgeniza- 
cya środków traaaportowych w BotHyf, Uk. 
ieby zboże mogło być równomiernie rozdzie­
lone dla wszystkich *ub«raii i jeśli się tego 
teraz nie zrobi, jeszcze kilka milionów ludzi 
wymize z głodu, a Europa również cierpieć 
będzie niedoalatek,

Nie było wypadku w bistoryi. żeby 
odmawiano kiedykolwiek stosunków handlo­
wych z krajem, którego rząd budzi odrazę. 
Mówią, że nie należy znosić się z Bcssyą 
ze względu na okruei< ńitwa, popełniane 
przez rząd bolszewicki. Hiudel, jaki prowa­
dziliśmy z Tarcyą miał dla nas zawsze 
wielkie znaczenie i nigdy nam na myśl nie 
pr yszło, aby zrywać stosunki z powodu 
okrucieństw, popełnianych prze* rząd tu­
recki. Zresztą dowodem tego są stosunki i to 
nawet bardzo cinłe z rządem ca skim który 
był hańbą w dziejach Europy, gnębicielcm 
ludów, rządem pogromowym.

„Bierzmy teki rząd, jaki znajdujemy 
i dziękujemy .Bogu, te jest taki, jaki jest*. 
Przetież ehyba nikt nie myśli bić się * bol­
szewikami. Czyż ktoś i hciałby posyLć tam 
setki tysięcy naszych żołnierzy, przelewać 
krew i rzucać w błoto miliardy? To byłoby 
śmieszne.

Aczkolwiek słowu te sama pne* się są 
dość wymowne i określają zasadniczy pogląd 
całej koałieyi, jako komentarz porłciyć może 
jeszcze nastęj-ująey ustęp z Daily E xprm : 

Widoczne to jest z następujący eh rot 
ważań Daily Ezpress:

Fakt, że skarb moskiewski posiada 60 
milionów funtów szterlingów w kłocie, od 
działa wybitnie na toczące się pertraktacje. 
Za przyjęciem złota rossyjskiego w zamian 
za towary przemawiają nasze interesy ży­
wotne. Obeccy zzpao złota Banku śmigiel­
skiego wynosi 114,458.784 funtów szter­
lingów. Jeżeli powiększymy go o 60 milio­
nów słota roSByjskiego lub o pewną część 
tej kwity, będziemy mogli przywrócić równo­
wagę z giełdą amerykańską. Sytuacją eko 
komiczna poprawiłaby sig natychmiast i tem- 
samem opadłyby ceny. Lecz jeśli nie weż 
mierny my tych 60 milionów, weźcie je 
Ameryka lub inay kraj".

A więc uprzedzić konkurencję innych 
państw — mówią Aogli :-y — zwiane ł, ie 
jest wiał no'»; ii Kras ia wd*ia się już 
w długie .tj sku,. e z oficjalnymi przedsta 
wieielami włoskimi w L^ndrnie, jakotei 
z pawnemi wielkiem firmami Skandynaw- 
skiemi. B>nd!,irs angielski spieszy się tedyl: 
kilka angielskich domów handlowych na­
wiązało już kontakt z Krsssinem. rezultatem 
tych wstępnych pertrsktacyj jest wzmaga­
jące się dążenie do podjęcia stosunków 
z Boasyą, które ogarnia handlowy świat 
angielski.

Prawosławie na Ukrainie.
Ped^emy niiej wywiad z poważnym 

działaczem ukraińskim p. T. Jefremowem 
w sprawte samodzielność cerkwi prawosła­
wnej na Ukrainie. Jest to dylemat, który i 
Polaka u siebie w SAiedalekiai czas e rozatm- 
gnąć bedzie muiiała.

»Ur*e2iywi8tH'>n{e niezależności cerkwi 
ukraińskiej — mówił p, Jefremow — zo­
stało zssatnicro zdecydowane i obecnie pr ed- 
siębraae sr, w tem ceiu pierwsze kroki, 
8pr*w* U ulega zwłoce wobec siewykone- 
nionych jeszcze przeżytków przeszłości, Da 
wnrnj całe wyższe duchowieńs wo na Ukra­
inie było specjalnie dobierane. Arehirejów 
nkrrńców wysyłano przeważnie do Wielno- 
roesyi, Wielkorossyan ztś na Ukrainę

Sobór z r. 1918, dzięki specjalnem", 
systemowi wyborczemu, był przedstawicielem 
oficyalny.h sfer cerkiewnych, Składając s<ę 
za zręcznie dobranych przez władzę pizedre 
wclueyiną rusyfikatorów, odrzucił on idoę 
autokefalji cerkwi i ciążył ku Mcskwie.

Wtedy ministrem wyziań był Zieńkow 
skij, Jako autokefaJista był niezadowolony z 
decyzyi Soboru, lecz nie nie mógł wtedy 
oczyaić wbrew polityes moskiewakiej wyż 
azycb sfer cerkiewnych.

Obecnie sytuacja się zmiękła, Posia­
dane są doeć pewne irformacja ze pstry- 
archat powszechny zgadzz się na uznanie 
nte»aleinoś 1 cerkwi akiatń^kiei. Tymczasem 
zaś odbywa s ę proces ukrainizacyi nabo­
żeństw cerkiewnych.

2yc;e dziejowe narodu odbiło się 
p.a języku tych nabożeństw, który na Ukrai­
nie stał się narodowym, znacznie się różniąc 
od uc skiewskiego.

Stan taci trwał J j końca XVIII wieku, 
Dopiero w końou XVIII, wieku Katarzyn* II 
wydałs, .ukaz* ażeby w e rkwiteh na Ukrai 
nio pjdczss nabożeństwa przemawiać głosem 
właściwym narzeczu rossyjskiema.*

Pawtł I, w r, lbOO wydał ukaz, za­
braniający stosowania w cerkwiach nkraiń- 
skiib architektiirj ukraińtkiej. Oto dlaczego 
wszystkie »owe cerkwie zbudowane są w sty­
lu moskiewskim,

N* Ukrainie prawobrzeżnej cddaWna 
istnieje i wyczaj narodowy stawiania na roz- 
staiach fig«r i krzyżów. W Utaeh 70—80 
zaczęto je burzyć i zabraniać ich stawiania 
&t mocy ukazu Synodu z inicystywy hr. Toł­
stoja ozy Pobiedonoscewa. Póżu:ej w iataih 
90 ch, zabroni-iao arebirejom noszenia na 
mitrze krzyżyka. Widać z te*o, ż<i przyja­
znych ste sunków pomiędzy ukraińskimi dzi<i

Uisckiego W dniu 15 grudnia 1919 r, mia- 
nowaay został prre* Bsąd rsobki honorowyi® 
sędzią pokoju obwodu sądu okręgowego w 
Lucku

Po niezbędnem anmiennein wdrożeniu 
się w baiania archiwalne, ogłasza Zygmunt 
Badiimiński w roku 1880 wspólnie ze znako­
mitym znawcą ziem ukrainujch, Kulikow­
skim, pracę p, t, „Kaiaziowio i szlachta*, 
która zdobywa mu uznanie f chowaj krytyki. 
W giedm lat póirej wydaje z Gormkiem 
tom pierwszy „ Archiwum 8*ngu-*»ów w 8ła- 
wueie, potem nastąpiło dalszych sscść to­
mów; związany węzłami przyjaźni z sędziwym 
księciem, poświęca mu rzewne wspomnienie, 
gdy ten legł, zwiększając i bez tego wielką 
l ic z b ę  polskich męczenników, pod razami 
Wódką i krwią pianego iułdactwa.

Pod pseudonimem Drwęcy pisze w ro­
ku 1878 legendę .Naści* Drewlanka*; i ko 
lei ogłasza w c ągu najbliżizych lat kilku 
prace: .Poszukiwania archeolog, w powiecie 
08trogskim,l<; „Pieteiczaay i ich dziedzice*; 
.Odpowiedź jedne nu z Srsenistcczyków*; ,0  
herbie Knywaśny*; „Dalsze poszukiwania 
archeolog, w po?r. o?trogskimu; „Słowo o za- 
miestnikaeh ru-sko - litewskich i maraaałkach 
wołyńskiej ztemi“; .Matery ły do bistoryi 
oblężenia i obrowy Lwowa w r, 1672*; „L> 
sty Jana Sobieskiego do Aleksandra Pola*o- 
wskiego*; „Pr^dy kolobizscyjue w roiizie Lu- 
bcw s Radzimina*; „Monografia ks Srfgast- 
ków i t. d.* i inae. Po przerwie zjawiają s;ę 
znowu rozprawki: „Odpowiedź p słowń Szul- 
Kinowi11; „O tożsamcści tytułów kn ?ź i ksią- 
żę“ ; „W zprawie pochodzenie Fe d i« Nie- 
świzkiego*; „Maisłaikowifa Wołyńskiej ziemi 
przed Unią lubelską;* „W obronie nazw i 
przydomków rodowych*; .Tereszki, ich oj-

ezyce i O B t it n i  starościc trembowelski*, ż* 
u e wspominamy wielu drob*iejszych.

Nie wyliczmy również bogatej wiązan­
ki artykułów, umieszczanych w rozmaitych 
ciaBoyism*eh, not&tek hertldieznyeb, wspo­
mnień pczgounyzb, Jako członek wydziału 
Towarzystwa fciatorycznego i prezes Towarzy­
stwa heraldycznego we Lwowie, bierze Ba 
dzimiński czynny i wydatny udział w pra­
cach obu tzch zrzeszeń naukowych polskich.

Akademia Umiejętności w Krakowie za­
liczyła go do grona swoich członków kere- 
spond-nlów. Po&adto jset członkiem rzeczy­
wistym (czynnym) H''8torcc»*ego Towarzy 
ttwii Nestora Latopisca w Kijowie, członkiem 
koraspondentem królewskiej Akademii b rał- 
dyesno - genealcgifon-;j w Pizie, członkiem 
rzeczywistym Cesarskiego Moskiewskiego ar- 
cheol gicjnego Towarzystwa w Moskwie 
csłonkieu* n»cz;wistym Towarz. bistor. przy 
ces. petersb. Uniwersytecie, Towarzystwa ba­
daczy i miłośników Wołynia w Żytomierzu, 
Wołyńskiego statystycznego komitetu w Żj 
tomimu i t d,

Archiwum, zgromadzone w wilii „Lub»“, 
posiada i po zniszczeniu znacznej jego części 
w Barebu, niemałą wartość dla badaczy zaj­
mujących się vsehod-imi kresami Rzeczypo* 
spolitej. Strzżaikicm. jego wytrwałym i dli 
wszyitkieb nezynunr jest Radzimiński, mimo 
szrouem okrytej głowy (u”, r, 1843 wSiym- 
kswcaeb na Wołyniu) pełen energii życiowej 
i zzpału do pracy.

Willo „L>,ba“ — jr>k do n'e1a - za i 
dwór w Beie io — stanowi birdzo ^ymp ty­
czną oz*9 kultury i myśli polskiej, gudsiło 
się więc bliżej poznać ją i jej gospodarzy.

General Listowski o pożyczce 
Odrodzenia.

Dla wojskowych żyjących z gaży, 
najlepszą, lokatą oszczędzonego grosza 
jest nabywanie Pożyczki wewnętrznej 
Państwowej, gdyż z jednej strony, 
wobec drożyzny obecnej i malej war­
tości pieniędzy, a z drugiej strony — 
ekonomicznej przyszłości naszego kraju, 
jedynie pożyczka przysporzy wartości 
zebranej kwocie i umożliwi z czasem 
urzeczywistnienie marzeń każdego woj • 
skowego — nabycie jakiejś posiadłości.

Wielokrotnie słyszałem w Rossyi, 
podczas orgii waluty papierowej bol­
szewickiej, że jedyną walutą realną, 
zamienną w przyszłej Rossyi będą po­
życzki państwowe.

( - )  LISTOW SKI 
generał pporucenih i dowódca 2 armii.

k&rcie B wykazu hipotecznego tieru homo- 
iści, będącej przedmiotem tego kontraktu, 
i opisano na rzec sprzedawcy prawo odka- 
: pienia tej nieruchomości w myśl § 1068 kod, 
*cyw„ przysługujące sprsedzwcy na wypadek, 

gdyby nabywea w ciągu , . ‘ lat od daty 
niniejszego kontraktu kupna sprzedały chciał 
przystąpić do sprzedaży tej nierubomości 
lab oddał ją w posiadanie trzaaiej osobie*.

Ci, którzy przybywają z insycb powia­
tów na kupa* ziemi, muszą się wykazać 
potwierdzeniem parafii rzym. - kat., że w 
swej wei nie sprzedali nieruchomości w rę­
ce obce.

Zniązek Or«ani*»-cyj N*rod. wzywa za­
równo właścicieli dóbr, jak i banki i spół­
ki parcglagyjne dc przestrzelania ty- h norm, 
zabezpieczających przed pozbywaniem się 
ziemi w ręce obca.

Związek Organmcyj Narodowych 
ws’hod. Małopolski, Lwów, <Ł?e»akowska 9, 

Dr. Marceli Tróssyńshi, prezes.
Dr, Jóeef Borowiec, ref rent,

łaezami cerkiewnymi ru^syfiDtorami być nie
mogło.

O “ecnie w cerkwi ukraińikiej wróc*ao 
do pronuncjacyi ukraińskiej zabronionej 
urzez Katariznę II. Niektóre nabożeństwa 
ukraińskie odprawiane są już w ięzyku ukra- 
ińskim, Wśród ludu rozpowszechniana jeat 
Ewangielit św. przetłumaczona na języr n- 
kr»iń#ki,

Ze świata.
=  Austryackie przesilenie gabinetowe 

»o « ta tr  ukończone, Dawny rząd po.oatał przy 
władzy. Dotychczasowe stronnictwa rządowe 
działają znowu wspólnie,

=  Kopfersncya międzynarodowa broi 
niąca interesów cudzoziemskich w Ros*y 
złożona z przedstawicieli 1C państw, ustali- 
ła zasadę ii Rjesya i wszystkie państwa 
powstałe na terenach byłego cesarstwa ros 
eyiskiego wiano zobow ązać się do pokrycia 
obciążeń byłego cesarstwa,

=  Grecja ogłasza autonomię Tracji.
=  W Palestynie Auglia wprowadza 

admmistracye cywilną.
=  W D^rpadzie odbyło się p:erw«e 

posiedzenie deńgacri pokojowej państw bał 
tyckich i Rossyi Postawiono kwestyę na- 
tychmiadtowego zawieszenia broni.

—• Socjaliści włoscy domagają się zu­
pełnej ewakuacji Albanii przez wojska wło­
śnie,

Zabezpieczenie przed paskarskim 
handiem ziem ią.

Zd-rzają się wypadki, że chłopi polscy, 
którzy knaują tanio ziemię, odsprzedają ią 
wkrótce drożej, nieraz Kasinom, * cboe to 
dotychczas działo się rzadko, należy bezwzglę­
dnie zapobiegać, by nie przybrało to szer­
szych roimiarów. Diisi*}, w czasach wyjąt­
kowych, gdy jedai dają za Polskę życie, mu 
ssą inni ponosić ofiary majątkowe, *w  pier­
wszym rzędzie dotyczy to ziemian, któneh 
obowiązkiem jest aprzedawać ziemię wyłą­
cznie w ręce polskie, n t-et z pewaą stratą 
Ale oczywiście zarówno ci właściciele dóbr, 
którzy ponoszą niejakie ofiary, jak przed- 
wsijsikiem saołeczeństwo musi mieć rękoj­
mię, że włośćanin, uaoywajacy grunt, nie 
odsprzeda go obcym, Nataraluie. moin* je­
dynie sprzedawać z’emię tym chłopom, któ­
rzy w swojej w«i nie wysprzedali się w ob­
ce ręce.

Związek Organizacyj Nzrodowycb radzi 
wobse tego umieszczać' w kontraktach na- 
stę,u ŁtL-. *88tmż«3ie: Kuynjący zobowiązuje 
się lie sprzedawać nabyte1 mniejszą umową 
nieruchomości w ciągu lat (wstawić tu licz­
bę odpowiednią do umowy, d? wysokości 
25 lat, ale coeajmniej Dt 10) cd daty pod­
pisania niniejszego kontraktu, ani też nie 
oddewać j«ij w posiadał!® trzecisj osobie 
w ciągi lat.,

Ch*m zahezpieczecia tego nakazu, na­
daje kupujący sprzedawey prawo odktpna 
po cenie nabycia iieruchomoś*i, będącej 
przedmiotem wimiejsr-ej umowy (§ 1088 kod, 
cyw.), które pr»ysługiw*ć będzie odsprze- 
dawey, gdyby nabywea chciał w ciągu . . , 
lat od daty kontraktu sprześaó tę nierucho­
mość tub oddać ją w posiadanie trzeciej 
oaobie, Zarazem zezwala nabywca, aby na

Z  Towarzystwa walki z  gruźlicą.
Dnia 12 b, m zakończył się egzaminem 

publicznym sześciotygodniowy kurs dla „po- 
radaiarek*.

Kurs zainicjowany i przygotowany przez 
zasłużonego prezesa Towarzystwa, prof. dr, 
Wiezkowskiego, a subwetcyoncwaiy >rze* 
Min. zdrowia, miał za cel przygotowanie 
faomotnie dla lekarzy, prowadzących poradnie 
dla walki * gruźlicą i skupił 18 sDtchaezek. 
osób ze średiiiem wykształceniem. Wykłady 
obejosowatr w popularnym ale treśeiwym 
zarysie wszystkie gałęre medycyny, potrze­
bne „poradniarce*, a więc: cgólaą anatomię 
patologiczną gruźlicy (wrof dr. N wieki i 
dr H. Schust*równs), klinikę grużUcy (dr. 
8»batowski), chirurgię gruźlicy (dr Pchorecki), 
bjgieuę (dr. Steuńsg) ćwiczenia praktyczne 
szpitalne (prof, ar. Wic-zkowski) i ćwiczeniu 
w poradni (d*- M Selzcr)

Egzamin odbyty w lwowskiej poradni 
Towarzystwa w obecności dziekana wyd*. 
lekarskiego Uniw, J&na Faz. prof. dr. Sie­
radzkiego. dyrektora szpitali państw, we 
Lwowie, dr. Krzyżanowskiego i naez. lekarza 
mi‘ jsk, kasr cha y b, dr. B*tU, wykazał, 
ż-i trud nie był nadan-ma e podjęty. Na 18 
«łu baizek 17 odpowiedziało wymag&aiom 
igtaminu, a odiowicdti niebtórycb świad­
czyły o nadzwyczainsm opanowaniu teorety- 
czsem i prakiy zuem przedmiotu.

Ten pierwszy zastęp zasilić powinien 
nowopowstające poradnie do walki z gruźli­
cą, placówki tak obecnie ważne dla zdrowia 
publicznego Dotychczas istnieją opróez wże­
rowej i najbiar&zei poradni lwowskiej (ulica 
Jagiellońska 12, II p.) wyposażonej we wszy­
stkie urządzenia laboratoryjne, poradnie: w 
Bteazowie, Łańcucie, Jarosławiu, Tarnowie, 
Stryju. Drohobyczu, Jaworowie, Zakopanem, 
iłowym Targu, Nowym Sączu, Przemyślu i 
Oświęcimiu W Krakowie jest wielka poradnia 
w organizacji. Celem tych instrtncyj iest fa­
chów? parada dla choryeh na gruźlicę i to 
nie tylko przez bezinteresowne badanie cho­
rych samych przy pomocy wszelkich metod 
(badanie plwociny etc ), ale takie przez ba­
danie warunków itcia i otoczenia chorego, 
udzielanie recept, spluwaczek hygienicznyeh. 
przepisów i wskazówek zdrowotnych, p?śre- 
dniczenie w wyjednywaniu pomocy instytu- 
cyj publ dla chorych grnźliezych (pomoc 
w środkach żywności, wolne miejsca w ko­
loniach letnich etc). .Poradaiarka* spełnia 
tu wszyatkie czynności nielekarskie, na niej 
głównie Bpoczyw* strona Bpołeczna całej 
akcji.

Zrozumiałem więc jest, ic  do należy­
tego spełaiania tych pr*c potrzebny jest 
spory zasób wiadomości, Ukta, pomysłowości 
i oddania się sprawie Poradaiarka pcświęea 
swemu zajęciu cały dzień i ona j»dna tylko 
moi* lekarzowi umożliwić opieię lekarską 
nad całą rzeszą niezamożnych pacyeatów, 
ona dorier& do każdej zagrożonej rodziny i 
pilnuje należytego wykonywani* poleceń le­
karskich, szerzy zasady higieny i tępi prze­
sądy, Gruźlica szerzy się obecnie nie iw* kle 
eilnie, dzidki wynędznienia ludności, a wtlka 
* nią jest dla młodego Państwa rzeczą pierw­
szorzędnej wag:, gdyś grużliea nietyłko po­
rywa wiele ofiar śmiertelnych, ale czyni dzie- 
s ątki tjsiecy ludzi pr*e* dług ie miesiące 
i iata nitzdolaymi d ' prccy, prze* co n*kładh 
na społeczeństwo ogromne ciężary, ujmując 
wielomilionowe zarobki, Przy drożyźnie ży­
cia obecaegb i wysokich zarobkach wystę­
puje ta klęska społeetna ze szczególną wy. 
razistością. JM  więc rzeczą ludzi patrysty­
cznie i społecznie myślących popierać szla­
chetne usiłowanie Tow. waiki z gruźlicą 
przez zarywanie się na członków, uświa­
damianie społeczFństwa o celowości tej akcyi 
i zakładanio nowyth poradai. — Wpisy i 
wyjaśnienia w poradai lwowskiej, ni. Jagiel­
lońska 12 w godzinach południowych.

  w



Pożyczka Odrodzenia.
Ministerstw? spr, w. wydało następu­

jącą odezwę:
Żołnierze! Matka-Ojczyzna wzywa was, 

byście nietylko dopomogli do J«j martw y h 
wstania na pokeb bit % kładąc pi zolem 
Jej wkogów, leci jak? wierni i prawi sy­
nowi okazali Jej tai swą miłość i treskę 
w każdej potrzebie.

A jakoś to potrzeba trapi Poiskę umi­
łowaną w chwili ob eaa;?

Nie wrogowie, s fetóiymi waicrycie jak 
lwy i iela m  i męstwem przyginacie «m 
karki da siemi, leci a':> r*> uszczuplony i u»e- 
lasobny martwi Ojczyznę nsatą.

Pomyśli nie jedea, ii w takim wy­
padku najlepiej nadrukować tyle, ile po­
trzeba papierowych pieniędzy, a skarb P-ń- 
t.wa się naiełai, Nie, tak aie je,it Nie 
sstuea drukować całsmi wagos^mi papie­
rowe pieniądze jak to ezynią boltiewiey. bo 
wiecie, ii prżez to, ieb pientą-lse żsdaej 
wartości nie mają Sztum drukować ieh jak 
namriej, bo wtedy nabierają większej war­
tości i mają s ,oje znacznie

D tótfs  Biąl muz, cbtąe powsttiymać 
dalsze obaiteni ’ wartości polskiego sieuiądza 
i idą°ą w parse % f m droi-zaę, postanowił 
zamiast drukować ge na xo«o pożyczyć, ile 
mu potrzeba od całego narodu. Toć prze 'et 
każdy obywatel w Pais ‘e jakiś grosa wolny 
posiada iOjczyźsda naJei potrłeby ęoży.-zyć 
ku.te. W tym teł ceiu B;ąd nasz wypuszcza 
tak swaną 5°/0 Wewnętrzną Pożyczkę Pań­
stwową Oflrodseria Polski, którą wypłaci 
każdemu wypożyczającemu po latsch 5 z do­
datkiem po 5 m itak od k zdyeh marek 29, 
wystawiają? tymesazowe kwity.

W ten sposćb skarb Pańslwa zapełni 
się u  n ,  Ojczyzna; wydźwsglie się i  chwi­
lowej potrzeby, a kałdy kto pożyczy, nie 
tylko, ie a* ■ sio straci, a nawet jeszcze na­
robi, .. k, jikgóyby pienądzo swe iloiy? do 
kasy oszczędności.

Jeżeli kaidy s was zdobędzie sio elfc ć 
na 20 marek, skaib Poski zyska dziesiątki 
miljosów.

Luh i>i o 1 Rząd w ij w a naród cały do 
pożyczania Ojczyźnie pieniędzy. 1 wy jako 
ukochana przez wsiystk eh część tego na­
rodu jako obrońcy i sfc sinicy chwały, po­
tęgi i bezpieczeństwa Fol ki, p-kazić :>u 
sic;* ie tak jak k ’< w i tycie gotowiśeie 
zawsze złożyć dla Jej wolności i szgżeśeia, 
tak również gotowiśeie, choćby od ust Bobie 
odejmując, przyjść Jej s ;.cmoeą gdy woła 
w każdej i*nej potrzebie.

Zwierzchnicy wasi, Oficerowie już po­
stanowili xg dnie i szczodrze złe-iyć się sa 
półeczkę państwową. Zzdnego z nich »ie 
zsbrsknle. Wiem także, łe n‘e zabrtksije 
ładnego z Was; łe s ’y ?sąc wołanie Ojczyzny, 
ksłdy z Was z głębi ssrea i-tatarki ego 
odpowie: „Rozkaz!" i wały swą flarę z roi 
łośeią na u* ta eh powtarzając: „P «sjt« to dla 
Ciebie!".

Wiceminister Spraw Wojskowych
BosnkowaJci Generał-Pcdporucznik.

P O L A C Y !
Pam iętajm y o p le b iscyta ch !

Datki przyjmuje (omltet Osrsey 
Kresów 2- e ^ m ic h , l w ó r ,  p in  te *  
ryscki I, 10.

Łwfó* 17 M&icca 19A0.

hnfondafS.
P ią te k , 18 c^rwea.
Mija* kn,. Murceiego 
ter. kat,: Dorofteja,
3J"łW’.?ibM: Dlugosławs.
Wschód słońca o fodsiaie 8 wrisut 52 

lachód tftońcs a '-gadiijMe 14 adftut 7
T®r*xj-Har» ? gedrisis 11 ę  .polutór 

*  21 atąfini.

— Pożyeska Odrodzenia. .Na konyrr- 
Bie Stroanirti a narodowego robotników pol­
skich w Outń3V'> Tcbrar o około 120.000 kotr, 
■a pit-ci ę odrodicn a

Oateta WarseawsJta denoń: Zapcctąt- 
kowana inł w szkole pc-wszrchsej na Powi­
ślu rubskrypeya n» Poiyotóę Odrodzenia, — 
wydała dotąd 14 000 marek. Oprócz tego 
szkoły wprowadziły w zwyeszi powtarzacie 
chórem po nauce i modlitwie: „Katujcie 
Połyczkę Odrodzenia*. Powtzrzs-ą js tylko 
tą dzieci, które poiyeski ai<: subskrybowały.

web c eąigo l?c«t»e głosów zmniejsta się s 
disiem K»łdym. Pizyjdsirj więc do tego, ie 
w danej chwili na ssy/taaie nauczyciela, 
kto nie zakupił poijezki, ładne z dzieci się 
nie. odezwie.

Na zrronndsfiniu Polaków amerykan 
sklwif Wi Nowym Jorku postano wic nc zakc 
p'ć pc-ską P śyczkę piństwoę: ą za milion 
dolarów.

— Podatik wodociągowy. Na liczne
zapytarsis Msjdstrat miasta Lwnwa podaje 
d-' wiadort*’śe*. ie reskryptem Miaisterstwa 
Spriw wewnętrznych z 17. kwr tnia 1020 
N 8 . F 690/4 został pod^yiSŁO&y podatek 
wodooiągjwy z dniem 1 . stycznie 1020 i wy­
nosi :

?9 15 pr-re. utnsneyo i frzaz władza
wswdMmego siyrszn najmu,

5-) 7 ś pół pro;-, od ezysesów sklepo­
wych bez misłszk*iń. Sjposó:t nws»*:.«ia teg« 
ypdątka sśe ub;g» zmiaaia

— Posiedzenie Bady mtejakiej od­
będzie się dziś o godz. 6 wieczorem w sali 
yoiiedzan Bady miejskiej. Napvr?ądku d*iea- 
nym: 1. Budiet gminy m. L jtw b (druga 
u -hw«ła), spr. r. dr- Pazdro, 2. Podwyłsse 
sie goiirnei opłuty od psów (druga uchwa- 
ł .) spr, r Hbd ng .>r 8. Spraw® koutrakta 
Spółt i mieszkaniowej, g^r. r. K, Bienncki. 
4. P?*y^a»is emeryt, fank^yonaryussomgmi­
ny, wdowom i sierotom, jnkotei yubierajs- 
cyrr craz.we zaopatrzenie — n*d»wyes«jee' 
go dodatku drcijłuiznego, spr r, dr. Bsw- 
czyńari 5, B ik» rstru. :yi> real* nści n;. Zanazr- 
st'n; wska 46 dla o«hroi ki, spr. r. Poratyń- 
ski. 6, WprtWids aie opłat i* czynności urzę­
dowe Magistratu spr. r. dr. Pezdro. 7. Pod- 
wyinenle optat rmentsrnych ser r dr. Papśs. 
8. Dostawa druków dla M gi tratu, spr. r. 
Winian. 9. Sprawa uregulowania słułebno- 
ści w Malechowie spr. r. dr. Pieracki. 10. 
Sprawi pnyzn cubwo%.-yi To w, B ałneaj 
pomoey słuch»tzów 'w^techniąy na - r̂owa- 
tfzede kuchni akad,, spr. r, Wiaisrz, 1 1 , 
Przyjęcie do wiadomości sprawozdania ruchu 
u masirni miejskiej, spr, r Chrystowski, 12 
Przyjęcie do wiadomości zamknięć rachunko­
wych Miejskiego ZuMadu flizowego za rok 
1916/17 i 1917/18, spr. r. W ? ! ,

— Egzekutywa ogólno uniwersyteckich 
drnłyu plebiscytowych przy;orniaająe ie 
uchwala wiecu % d lia 27 maja b. r i^bo- 
wiątiłi bezwzględnie całą młodriei akade­
micką d) wzięcia udziału w akcyi plebiscy­
towej, podaje ią drogą do wiadomości kole 
gów z prowincyi, jakotei i tych i  miejsco­
wych, którzy s powodów od aśeh niezaleiuych, 
dotychczas dc akeyi tej się nie zgłosili, ie 
ostateczny termin dodatkowych wpisów usta- 
ttawit e«Q sa d«i ń 25 b. a ,

Przy wpisie naleły usprawiedliwić 
zwłakę

Zgłoszenia jak poprzednio: Gmach uo- 
* y Uftiwersytetu, sala 17, w godunach od 
5 do 7 po p .łu idu  z wyjątkiem ni.
i świąt,

Koiesijiosd^ncyę naleły nadsyłać n» 
ręce Egzekutywy ogólno - uniwersyteckich 
drużyn ^lobiscytowych, ul « >x ń kiego 7. 
Dom Akademicki,

Nadanie stypendyów. Na przai- 
stawieni* last^utc S' mro^iryekiegrw- Lae- 
* is  nadało Namie.taictwo Bjbdawowi Dse* 
rnzfezowl. sluchtciowi IIr r W> dtsiało praw 
i umiejętności poliiyesuTcfc Uaiwersyteta we 
Lwowie, o m  A b to nie,-u u Wesołkowi i Hils- 
reu u Gh&rakowi, obu słuchaczom Ul. roku 
Wydziału pnw i umieiętności politycznych 
Uniwersytetu w Wiedniu, styp; ndyun z lon- 
d-icyi i « .  Karoliny Glinieektay po 240 koron 
rocznie, począwszy od II, półr;cza roku szkol­
nego 1917/18

— Wycieczki do Lwowa,, Dotychczas
nie jest zorganizowane prsyjmow**i« wycie­
czek zbiorowych przybywających i róśnych 
stron Polski, do Lwowa, — otoczoiego czcią 
od lar na a urokiem współczesnego bo‘r ter- 
stw 1 i powczechnem umiłowauiem od dni 
listopadowych,

Wr: łcaia dosnajne prrei przybyszów są 
niezatarto i nieraz stanowią przełomową 
chwilę w ich życiu.

Towarzystwo Opieki nad sabytkam' kul­
tury i sztuki urządza właśnie ksrsa dia priy- 
co.o*an, oprowadzających, Uniwersvtat ioł- 
sierski wydał tak potrzebny Przewodnik po 
L wor/te,

Galem sorgauisor&aia pogotowia mają­
cego stale izjmować się iprsy-mowaniem wy­
cieczek (zgłoszenia, informacje, noclegi, po­
siłki, oprowaJtanie i t. d ) odbędzie się z ini­
cjatywy Związkz Okręgowego TSL. we Lw< 
wio, Związku Teatrów i ehórów włościań­
skich w poniedziałek 21 b. m. w sali Mu­
zeum przemysłowego,we Lwowie o godz. 5 
70 psi. zebranie, na które sapr^sa się ni- 
niejszem delegatów astytucyj i Tow^rfstw 
oświatowych, Łultur*byfh kr^jksuawesyrh, 
tudz »ż wszystkie osoby, które w jakimkol­
wiek kierunku zechciałyby współdziałać.

— Związek literatów polskich zbie­
rze się di ś. we cw artek o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu Oaeety Lwowskiej,

— 1 Jhonsnmn dziennikarzy półwiek'
Wczoraj wieczorem w zali Kasyaa i Ktła 
literacko-aityst etn1 gó odbiło się walne ?gro- 
tuadseKie ciloskór kom mu ddenuik»rzy 
zoiskieh pod przew<»d«ietwem dr, Yogla. 
Sprawozdanie rachunkowe, przedłołone przez 
p. Merkni'g‘ ra, s?rs?jt;to do Wtad«osośei in* 
wniosek t Kmi lkiawicsa, w imieniu korni- 
agi' rewhyinej, ud* eloao dyrekcyi absolsto- 
ijutn i ^odwękowanisi za pras. lf: a ;ii.aa 
następnie sprawę deputatów dia dziennika­
rzy. Red, Fryhnjr zakomunikował, ie Miai- 
ster aprowizacji Slin-;ńvki zapewnił deouta- 
cyę Z &fdn dziennikarzy *  Warszawie, li de­
putaty będą udzielrse p&moenikom ds: <nni 
só v i administracyi dzienników. B?d. La- 
skownioki .r-tvi»rd«ił, łe Mi n>sts> aa .ud en- 
eyi z prse-t tawicielami p -  sy we Lwowie 
powtórzył zaps^nwn e co da deputatów dis, 
OŁtennikarsy. D ,ąa sprawa ta nie zestala 
załatwioną. W? brano psceto esobnn kc:<tisyę, 
która zajmie się pr ;yspie ze al .m tej sprawy. 
Dokonano . wrosz ie wyborów R^dy nadzor­
czej koasuma, 4o ktirsj weszli v. o,: dr. Vo- 
gci, Laskownickii, Fryling, Se ; ó :er Ssea* 
deroftifz Leop., Bolle  ̂ Osbergerowa. Greko- 
witzówna i Gnbrynowicz. Do dm k cji wy­
brani pp.: Milska, Lyeh A&toni i M-rkiin- 
g. »■, zastępcami pp. Kmicic wwieź i Jakobi. 
Udziały członków pod^is»ono do 100 Mk., 
wpisowe ustanowiono na 10 Mk,

— Wiec lokatorów odbył sięwerofaj 
w sali ratuszowej przy tłuiinzm udziale pu* 
bhczn' śei. Po wyjsorse prezydyum w osobach 
p s Dii ż u r , Kościele :kieg'> i Tomaszka, 
odpowiedni referat wygłosił dr. Stnpni- 
eki, joasjąo fakty z niedoli lokatorów i środ­
ki zaraukó. Uchwalone rezoiucyę, domrga- 
}ącą się od S mu i naczelnych wła^z wy- 
1 a;a zar*ąa en uaiemozl wiejących rnuucyę 
z mieszkań tych ooywateli, którzy tany eh 
m eszkań nie msją.

Po przemowach kilku lokatorów, wy- 
b aso osobny komitet celem ozuwania nad 
sprawami iokateićw, w skład którego weszli 
dr. 8 urzekł, D ,iekan, F.ouar ski, L»nj. Łt, 
łecKi, Dobracki i Wyszyński.

Ponowry wiec w tej sprawie odbędzie 
się w uajbl tRzą uiedti?lę

— Nowa książka, zawierająca szcze­
góły walk o Lwów, Galicyę wschodnią, 
Wołyń 1 Ukrainę, — ukaie się w zujbiii- 
szych dniach na pólkach księgarskich. Au­
torem b&rdso interesu ąeej kslątki, noszącej 
tytuł „Krwią i Orałam* jest p. Stonisłr.w Za- 
chariasiewiez. Jako korespondent wojenny, 
znajdujący się zawsze u boku gen. I rsazkie- 

.wieża, zdałał autor podpatrzeć wiele sac-e 
gółów, która dopiero teraz uwypuklają się 
znskomicle, aabierają piu adńweg znaczenia 
i iywo zainteresują z pewatśoą ogół polski, 
Ih którego wojna 1919/20 była ecidzianne^ 
chlebest.

Na pierwszy pUn w, bij a się w książce 
„Krwią i Orężem* osoba niezrównanego wo­
dza gen, Wactawa Iwaszkiewicz*, otoczone­
go czcią po wszech *ą i uwielbieniem. Postać 
genarałi. występuje tu bardzo plastycznie, 
Autor w ośmin rozdziałach {pomieścił szereg 
opisów operacyj wojennych, z f togr^flezną 
ńokładnośaią prz djtzwił pola waiki, a mię­
dzy innemi bitwę o Gródek Jagielloński, 
Sambor, Nrłniów. Ostatnie rozdaslzł? zawie­
rz ją opisy operacji n» Wołyniu i bitwę o 
Zaierzyakę, zdobyte przez dywizję pułk. Js- 
n iszajtie*.

Ksiąłka ukfcie się nakładem drukarni 
Ignacego Jaegera, zaaRej ze sw j staranno­
ść . OSrł tdkę ks atki wykon ił xaŁ«y artysta 
rzeźbień Zygmaut Kurczyński, pomieszczając 
w giihftdach Iś  i żołędzia zaako?»}<}' por­
tret gen Iwaszkle; iczu,

— Spadek ten zaznać a sif z dniem 
każdym. Z zagranicy f n j  nud ą t oraz bar­
dziej alarmujące wieści. Kupcy nasi t zy nają 
eię jeszcze „dzielnie” , ale p^sek rozluźnia 
się — b i' >.e(jóln'e dały się zauważyć
zniżki cen w kosfekc-yi damskiej i męskiej.

— Tańsze okucie. Jeden z wielkich 
katolickich sklepów z cluwiem oświadczył 
swoim klientom, ii w e ; jakiś cza- niebęd ie 
sp»rowadtał świeiego towaru, gd ł ocz kuje 
snaczniejizej zniżki c:*n, A więc tzekijmy 1

— Paskarki. Na targach nasxy h dzie­
ją się stra#zM rzeezpł pnekuyki żądają ba­
jońskich cum za jarzony, twoee i grt^by. 
które tak t -go rozu cbiodiiły, Ińufbją prze­
cież jacyś kon.'aurze targowi, którzy mają 
czuwać aad pnestrzegmiem ustanowionych 
ccn! Gdx'si więc »k«fcki ieh służb??! Nnj- 
lsryzą necza na te pikarkj jest zamykanie 
cL d' aresztów poh«yji>ych,

— Psy wściekłe ziczynzją grasować 
znowu po Lwnwier szczególnie na p^rjferyaeh 
miatta.

— ODy jak najczęściej!,.. Wczoraj 
sarnksięto w aresztach ęolicy.nyah Arona 
Jak ter a ią to. ie sprzedał czereśni liaząc 
kilogram po 48 Mk.. r  miast po 18 Mk.

— Z nędzy. W mienkasJu swem na 
Sygoiówce us>łował odeb.ać sonie życie przez 
zaczadzenie 85 letni Jan S. Przewieziony do 
szpitala zmarł nazajutrz,

—  Moi der siwo Dnie 11 m»;a b, r, 
około godziny 12 w południe, zabity z-wtai 
w Lorohowie, ua grani- j  powiślu kałuskiego 
bwoiaa strzałami kr rabinowymi w pierś i 
głovę, rifiu  j my męzezyzna w wieku okrło 
25 l»t, porbodtący ?rawdopodobn:e z powiatu 
krłnsKi go. O^róez kw ity 50 kor, nie znale­
ziono przy mm i  d^jch papierów legityma­
cyjnych.

Z*mordowaay jest wirostu śr-dt;ego, 
twarzy podłużnej, wic ów blond, nos ma 
pjdłużuy, eąiczzsty, wą̂ , r?a3ki, sudy; ko­
szulę miił dłufą po koi&ns, wyazywaną 
czarną i cierwopą fc^rełuą z domowego 
płótna, iakre nosrą w powiecie kałuskim. 
UtTs.Tsy był w Murę wojskową i cywilną 
craną i kapelusz yopielaty.

S?ra h  mcrd-Tstwa dntąć nie wyśle­
dzono Śledztwo w powiecie stanisławowskim 
narządzono i zawiad m.ono o tern starostwo 
"? Kałuszu.

— o. S, S. Z Warszawy donoszą: Li­
czba przcownihćr-ochotników zatrndnionych 
przez S, S. S. przet 'oczyta 4000 osób. Pra­
ca tej mstytncyi rozszerza się coraz bardziej. 
Nowe i  iiisjr we-ął trwają, a lista erób chę­
tnych do pracy zwiększa się z dniem ka- 
ł  tym. Grono pań zajęło się dc starczaniem 
żywności dla przcnjących ezłonk w S S. S, 
* e wszystkich uruchomionych insiytucyach. 
Pewien kłoeot tprawiało uruebo&kn.a auto­
busów, Z Wiednia przybyło na własrvch ko­
łach 11 autobusów z fabryki wiedeńskiej 
Ssiudauf i, % nadto 9 z fabrjk’ Benzz w Man- 
he ji. Obecnie montuje się 14 pozostałych 
maszyn, _________

— Izba handlowa i przemysłowa
zawiadamia, i* w ds<u 24 b. m. o godz, 10 
?rzed południem odbędzie się w szli posie­
dzi ń Izb? handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie konfereneyu w syrawi; sgitcyi za zub- 
akrypcyą Potyczki Odrodsen.a.

S'ub Maryl Seherffównej I Romana 
Frankowskiego odbył się dnia 5 czerwca 
b- r. t  Samborze w kościele CO, Bernardy 
nów. Związek małżeński pobłogosławił Prze- 
wielebny ksiądz kanonik Lndwik Scherff.

— Akademia muzyczna urządzona 
dnia 7 b. m atsraziem Instytutu muzyczne­
go s. Niemeit iwakiej sja rzecz Tow. P M, 
P. B. dtła następując wyniki:

ogóiey dochód . . Mk. 22 580‘70
opłata teatru, orkiestry,

dt-koracyi . . 7.171
róż te wydatki . . fl.824
czyaty dochód . . , 18.085 70
Komitet Tow. S. M. P. B. * łada ser­

deczne podziękowanie p. Niemi?atowskiej 
i szczodrym ofiarodawcom, którzy przyczy­
nili się do p'iysporzen!a doenodn na tak 
piękny csl. Za Komitet Jorkaszowa i Za- 
krfjaowa,_______ __________

Tow. &. M. P. B. otworzyło dnia 15 
b. m. kram dla żołnierz]* przy ul. Hetmań­
skiej 1, 10 (dawny skiep Sche na),

(as.) Stanisław Brandowski: „Ludz­
kie karykatury Lwów—Warszawa—Poznań.

Autor zaanyr jast u nas ze swych świe­
tnych, błytkawicznie kreślonych obrtzków, 
które pomieczeiane w dziennikach, cieszyły 
się zawsze bardzo wielką popularnością, 
Obrazki to zebrane w obszerny tom miały 
rówi*i wielkie towodzenie, skoro w niedłu­
gim czasie wyszły w wydani.; trzeciem. Brat.- 
dowski zna świetnie swe typy, ich psycho­
logię i życie i potrafi wyć-być z nich catą 
Bcmę śmieszność- i po^łoslek. Babi to z foto­
graficzną dokładnością i takim humorem, 
ze czyta się te szkice i obrazki z aiesłabua- 
cem zainteresowaniem. Mimo, ii rzeczy te 
kreślone są porpie znie zrać w ai. h pier­
wszorzędny talent publicystyczno - satyryczny
i bistrość spostrzegawczą, przed którą mc 
się ukryć nie da. Autor kilkoma pociągnię­
ciami pióra osiąga ztmierzony cel: bawi i 
rozśmiesza czasem do łez — dlatego też 
książka jego doczeka się jaszcza dalszych no­
wych wydań,

— Zgon słynnej artystki. A rtystka 
B ajane zmarła w niedzielę w Paryżu. Bejane 
odmaczona była krzyżem Legii honorowej, 
Jedną z najaopularniejszych jej kreacyi była 
„Madame Sans Góaer.
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Z  M U Z Y K I .
Umiooi.,*o»e ns afiszu nazwuko A<i&- 

ma D.dura — dii .łające wprost magicznie — 
sprawia, ie ksiia sala ku»certjwa okaz j> 
łię zb,ć sr. zu*4 Największe we Lwowie 
a .la Filharmonii nie mogła w poniedziałek 
14 b. m. pcm’ iś*ić słuchaczów a drugi ten 
Występ wHk eg ■ artysty aa cele dobroczyn­
ne i yatryotycsp.e nszwać można daLzn* 
dągirm olkriynńca sukcesów,

Chór męski „Echa" wsrółdzi. LI w tej 
pięknej i interesującaj produkcji i zaiJazł 
a<.erokie pole do popisu, woi^awy nawet 
stwierasić przewagę w euegdsjszym irogrs- 
Aiie popisów zbioro łych p<-<ł względem ich 
ilości „Ech. " śpiewała wybornie.

Po iicrcyeh hymnach, w jakie musiały 
B>g zamienić z koaiecsaości krytyki »iekw- 
8s go ryi tępu słynnego śpiewaka, oeeia 
drugiej produkcji kie zdoła powiedsieć wie 
le nowego. W-, -acuło’ y chyba powtórzyć 
cały szereg żśfWlatywów dotyczących zalał 
tkalnych, safidrsoUrskisj djk fi, ognistego 
temy«rar.a«ata i tych wszystkich niezrówna­
nych esylJrłWw, która siladsją potęi ią i 
Pcrywająoą całość art? styczną. „L ’art ćes t 
i’urt voila tout“ po wiedz sl wybitny esteta 
francuski, wyjaśniając tą lakosicsua d*fitt;- 
oyą trudność uchwycenia i scharakteryzowa­
nia uriHdzWej ictoty ; ztuiL Jest ona rscrej 
pierwisstkvu. luft żywiołem n i składanką, 
®umą wielkich intehktui.lE.ych wclorów.

Więc trudno też zadecydować, esem 
^ pierwa-ej linii Didur ^crpfa swych słu- 
•ttc.ów. A jeżeli as teu artyzm odtwórczy 
*'-h da się hiięsza^ja czynników i zalet to
kiuszą one nsleitć do n&jstlarhetnieiurych.
^riel. wsz1 stkiero «~m przejmuje cię do głę­
bi i serdecznie odczuwa piękne a tBn xa- 

' >ał musi się udzielać sudytoryam,
Tymi słów* odkrywam — zdaje ey  — 

Miększą poło- g tej tajemnicy, intrygującej 
*  ojbfcnfj chwili cały lwwski świat mu-
‘Jkdluy

Próci; saanych jut iaterpretscyj obej­
mował program drugiego wieczoru baladg 
błoniu ,iki „O Floryznie Szarym" i aryę z
•Cyrulika sewilskiego". Biecz ją p i, ie wy­
konanie aryi „O potwrrzy" jakkolwiek mi- 
*lf*ow*kie, tym, którzy m*eli szczęście po­
siwiania c«hj tak wykwintnej kresefi ece- 
1'eraej Do* hisiIle, w/fl« wtło się iakbr 
SnTatur-i, trlko przedsmakiem prawdziwie 

i %styeznej rozkoszy.
Wszystkie te wspaniałe iaterpretseye 

kalały ŁŁsŁg*m.s w porównaniu z końeo 
" M  numerem programu, a raczej z prze­
ciwnie piękną niespodzianką jaką zawdzię- 
®**łny Didmrowi, Pronzg wtayśleć sig w «y- 
l^łcyg: W miejsce aoowieizian go fragmen- 
**» z „Opowieści Hofmana" odśpiewał n*m 
^telki artysta „Jęczcie Polska nie zging- 
W * .. Najpierw śpiewa asm Didur, późuiej 
góruje chór „E ha", n wkońeu er.ła rozen- 
l®STazmowana pnbliciucść — jeden wielki, 
“ka«ły cnór — intonuje ts pieśń. Wrsieuia 

u !lfo nie mciaa opisać, kio nie był w Fil- 
I® rmonii, nie wyobrazi sobie tego rzewnego 
1 trk zsrssssB aroesyst^go eastrojn. Po ^koń- 
?*onym hymnie naturalnie f estetyczne o- 
klaski,..

Trudno wymarzyć sobie okazahze zazna- 
J*au e i bodkweśfenie cudownego momejttu 
u*rodtema Ojc yiny!

*

W sshotg 12. b. m. wykoaauo pono­
wnie H*leTy’ego „Żydówkg" w zmienionej 
po części obiadzie. Tytułową partyg śpiswała 
p‘ Hehr.ft Miłecka. ocicniea znakomitego 
lusSstr- prof. A«ga«te Oi?-a»i’egc.

Dut/ z natury głos tej początkujt,:/*) 
artystki znajduje sig u* d odzs usta~iczzego 
rozwoju i wykazuje ^nsesne p«d kaióym 
wigigdeifc po^tgpy, Jes » brzmienie — po 
ciątkowo ostre — łagoj«iejt, szlachetn/m 
zwłaszcza diwigkiem odzs-ci aj ą się n<k_ie 
tony, pozostaje więc j dynie praca «ad wjr- 
doikonaieniem w yis^ h  pozyetj i ujunię.ie 
„trem la' fciórs sł»'»o — cc pmr/da — o- 
czitć t*ię daje. Po żartem odniosło wykonadiie 
ya^tri Bacheli, starauwie wystudyowaz-e, 
sukces zupełny, a skoro gra chemiczna *, Ma 
łeakiej nabgdiie większej jes-oze awobody, 
kreacje jej ais pozostawią n>c, lub bardzo 
mało do iy zenia.

Oprócz dodatmiej oceny tego wystgpu 
ocena ottegdajszego »>zfed%t«wien>a niewiel- 
zioła pomieścić ułów zncn.a dh pp. boI - 
stów, Wy/ątam oczywiście ztyrh imatnych 
r* fi'ksyj kreacyg p. M rynówiezównej, zarazo 
doskonałej Budo) s ,. P. Mann, ,*ko Eleazar, 
widocznie n^dysponowany, esze gdnte obcho­
dzi! sig i  gł s m, me dał więc słuchaczom 
nawet t^go, «o starowi zazwyczaj na,silniej­
szy jege atut —  siły dźwięku. Fossdto arya 
w więzieniu. najefektownJ.ejizy moment pnr- 
iji, trici wisie z powodn skreślenia końeo- 
wego „Allegra". Bardzo rytmiczna iaterpre- 
tacya partym Leopolda również nie wystarcza 
zupełnie, gdy choazi o stworzenie postaci 
scenicznej. Niefortunna eharzktei yiacyi (si­
wa bródka do „blond" włosów) nie dodawa­
ła ay»ry«yi księcia wiele nrokn. Najlepiej 
wypadła Btosntkowo — mimo kardynalnego 
kostymnu bardzo poplamionego — postać 
stworzona przez p. A. Ntiankowakiego,

B i t  staranseści wyzierał złośliwi* 
z całej „mi e en seśne^ sobotniego pr»ed- 
Btawcni* „Żydówki". Jeszcze kika takich 
wieczorów, a opera lwowska zasłuży n* przy­
domek — co nie daj B h  — instytucji pre- 
wiacycnal.ei,

I r .  Ntmhamer,

— Zniżka tut wełny zaznaczała się
wybitnie jr-centrum przemysłu wełnianej. 
Bsnhai - Tourcoin. Wetaa gremplowrm któ­
ra kosztowała dawniej 96 fr, płaci się od 
trzech tygodni jni po 6$ fr

Przeciw  Krassinowi.
Nauen. (Badb). Przewodaicząey ukraiś- 

akiej delegacji przt ko»fsre#«ji pokijowei 
« wręczył Lloydowi Qe:>rg’owi protest p?zc- 
Łd«ko i-eurescntowBiniu Ukrainy przei Kr*s 
| sina, ponieważ Ukr lina ,est państwem nie- 

saLiftpm i Łie jest wrzałem bolsie-sidrin.

Reprecya antiniemieckie.
Nsucn. iBadio) Zomisrr nadreńskn 

d>Wfc diienuk m Solnischs Ztg,  
Sofiawlimuhnit Rh„mi*che Ztg. i 'eizcze 5 
itnyiis dziennik m s powodu a tytułów ir.e 
amko ł i «waniu nrrsz Fra®oyę wojrk «oio- 
rowych

St̂ uOkf. (Rsdh), Frapcuzi sresztowaJl 
na terenie okupowanym w kilku miejscowo 
śeheh jak Ludwigsb efe», Moguncji, Wi:BvJ. 
denie i >n. wielką liczbę rc rottików socjali­
sty, z r -h  nie po<?zją ; p'-w du ich areJZ^- 
wauia. Z tego powodu oobeło się w Liid :‘ i f  '- 
hafe?, w;elfeie łgromadzeBie robotificze rz 
ktorem sałąd no wjyns'.cs aia er woineś 
uwięsionych a?jdalej pktkn, gdyi w prKr’-
Tlonym rasie zorga* ;iowauy bęl&je w całym 
okupowau/m terenie strajk gcD“rahr,

Rakawania Anglii z  Krassiaeni.
Wfedeń (Bsdio) B W. i  BsrLaa. 

Tors, Zty, dunosi s Losdyn,!, że okow»h..a 
z Erassiłtens napotykają m  co a* większe 
trudnoś-r. ponieważ Kr sm eie może d-ć 
iadeych gwarancji swoich zourwiąt:ń i przy- 
iz.czeń. Lezą się tedy z zerwali,m ro 
kowsń.

ta ry f, (Badio). limes donoszł, ie 
ostttnie rokowania pomiędzy prsedztSTiieie- 
l*mi Anglii i Krasfinesi dosyrzył? uz^aiia 
m -s  rossjjski r*ąd sowietów diuków zaha- 
gnięty-h pisez Boss* do ’ stossd ■ r. 1917. 
Krassin zajmuje st%nt wisko, łe rząd Bowieckt 
nie poinien płacić żadnych długów, które 
z&^ągnięts zoBt ł̂r przez rząiy impurjaLi 
styczne albo mieszczańskie. Jei-li jQin»k 
rząd sowiecki będde u« <i*ł za stosow»e 
w d,ć na sienie te zobowiązania, wórcza^ 
będzie równocześnie łącał prztzn*.A’a mu 
tych wszystk ch przw i ud .godukń jakie 
swego rz«su były ofiarowane rządowi rossyi- 
skieiciu i będzie obstawał prz? dopełnieniu 
postasowień okładu londyńskie, o z r. 1915, 
;f ktArym przyznano Bosa/i Eonstantynopol 
a ^reuzcie tt ią ii odszkodćwań nr, odbed a»ę 
okoli* Boss/i iE  Eizonycii w cztsie wej^y

vw m u tty  i oipST¥łac?K?tlnt 
v.?^ W m + i *  )

NilDESŁANE.
Z* ty rabrjkę Badakoja sU birrta oaprowiftdxisłtaołoi

t .

imu Leliwa
Sodalfs Marlanus

Radca Namiestnictwa
honorowy ob7watsi miasta Bóbrki i Chodoror-a 
po długich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
kiamentami, zmarł w Zakop inem dnia 11 

czerwca b. r„ w 58 roku życia.
Tymczasowe złożenie zwłok na cmentarzu 

w Zakopanem odbyło się w dniu 18 b. m. 
Przeniesienie zwłok do grobowca rodzinnego 
w Rzeszowie nastąpi później. Osobnych za­
wiadomień nie rozsyła się

RODZINA.

W myś! uchwały

III. Walnego Zgromadzenia
Akcyjnego Towarzystwa dla fabrykacyi 
kart do gry, wyrobow papierowych 
i przemysłu litograficznego we Lwowie,

wynosi dywidenda za rok 1919 5% i 
snperdywidenda „ „ „ 10%

czyli
K  3 0  (trzydzieści koron)

od jednej akcyi.
Dywidenda wypłacany będzie, po­

cząwszy od 15-go czerwca 1920 r. za 
przedłożeniem k u p o n ó w  N r . 7 . 
w kasach Polskiego Banku Przemysło­
wego S. A. we Lwowie oraz jego 
filiach i ekspozyturach.

B a d a  Z a w ia d o ^ c z a .

KOMUNIKAT!
Ins >ek*07*t węgiowy w KrAo ie r»- 

wjRdsmi*, spoiinie x uch słą Komitatu 
E k o c fm  cinpgo M ;riistrów s dnia 2-go bm. 
począwszy od <ł. ia 1 go  eierwes, h. r będą 
liitóone 8Ż do i'd i*oł»u :a  następujące cen y : 

Za 10 000 kg ioco w agon kos a ' nią lub 
koksowa’ a i  wyłąct^n em w?zalki-;h k o°itów  
ta wggie1 dąbrowski i krrk, w ski: grub? i 
kofitVa Mk 6710 — , ortech I. i II Mk. 
6410 —, on r„ b III. i pp r ółka Mk 5510*— , 
m iał Mk. 4010 '— , b ’ > n a t-y  Mir. 4^)10— .

Za *ęgiel i koks cśfcsfyńkks i górno­
śląski cfta rwssowa wyuos:: w giel Mk. 
18500, Mk. 24000 Io;o ;t,rcya yogrsnictns, 
a oststecin, obliczan e nastąpi po nstaleniu 
kursu koron cienkich ' msr^k nlem ê^kóch, 

W 'lwiątku z ScÔ yżstypa dla unainig' 
ei» swłoki w dostawie Ia-pektorat węglowy 
w Krakowie upram o rychłe pcw.zyaienie 
dodaUro^ych wpłat s,a wegie! Ci sfński, dą- 
bnswski i krskowski do Poisk: -.?o Towtrty- 
stwa Hand>owego w Krakow e, uLSJŁwk- w- 

L. 1. sto ownie d) wysc-kośni zu enio- 
nych «pu,

Suni  ̂ awansowe za "egiei Vpks gór­
nośląski wnosić należy d- Pchki •, Krajowej 
Basy P>ż;;-»ko-~Kj, Odciz îł w Krakowie, na 
rachunek nr. S847 Psń^tw-wego Ur^ędr -?ę- 
glcwego w Warszawie przy ztwtadópienju 
Insijek^iatu vęcl-weg

O p r iy m on -ch  yrojd^iała' h Lwpektorat 
w ęglow y X3wj*tamia tylko fsktyorngoh od- 
bior ó>i.

Inspektorat Węglowy w Krakowie.

Zakład dentystyeano-technlczny
F R A N C I S Z E K  C L A S C A L

L w ó w ,  Sykstuska 3 .

W  Truskawcu „Wilia Mar^ówka“
i od 2t lit d r .  V . P r a s c h t l  se Lwowa
j w chorobtmh sv?a* i pr* W i.py matąufi

73)pro^

HIE08H P T # T  SOEDRZENIE0
(Z englclstiego).

A wżiłai w-,łów, tam, gdiie masywne 
jbńry miejskie otaczsły ponure więzienie for- 

1 JSeJ Gayole i starego zamku, jakieś cienie 
jkdz tśe kryły się i kubły, zbite w gromadki, 
|Wr, w CMmaośei r,dawały się dygoiaó z prze- 
pieaia. Jako zwi^rs ścigany, s"hro®imia 
^uVr.jąey, pcttaeie te płaszczyły i tuliły się 
*k ą t« :h  i zagłęb:eniteb wilgotayeh mu- 
a *  *~ gdy zbliżała aię rozhukana tłuszcza.

eiesi ' nocy pierzchały przed jsskraweas 
. îatłem l .tirni i po.-hodwi, wtedy dłonie 

^acisksły. serca ederzały * mgee oczeki- 
|*niŁ, a k załty ludzkie usiłowały kurczyć 
’9i i znikać w ciemności.

Gdy zgiełkliwy tłum oddalił się, pozo­
stawiając za aoba długą smugę poszarpa- 
jłch fatsłasztów. błyszesących świec'dełek, 
£*8r»onveh isgól; g^y przebrzm'ał głos wiel- 
1 ego bebta > dź-r-ęk trąb miedzianych wów- 
Jj-is jdów ukazały się wybladłe troską twa- 
r% trwożuie B;ę vogląd«jące, drżące ręce 

. lft  owo chwytały małe węzełki, w które 
M . Przednio zgarnęły ubogie mienie, gotując 

do ucieczki.
O godzinie siódmej Btrzały armatnie 

ik1 ‘‘ L si i odezwać ze starej- dzwonicy — tak 
zapowicdziaae, Strtże miały otworzyć

bramy więzieun^, a ci, którzy mieli coś lub 
kogoś d j ukrywaii*. lub powód do lękania 
■ię, swobodnie mogli wyjść, dokądby im aię 
podobało.

W?ęc matki, sioitry, kochanki oczeki­
wały pod bramami ukochanych swoich, któ­
rych tego wieczoru miano uwolnić, a to dla 
tego, że wieźcie schwytano auyiebkiogo 
kzphga, osławionego Owi won*go Biedrzeńea.

BOZDZIAŁ XXXI.
Ostatnie dyspozycje.

Był to dla Chiuvelin’s ózień niepokoją 
i de*er»urą«jch przeczuć.

Oollot d H >rb is zarzucał go pytaniami 
i skargami, mocne zaprawonemi pogróżką. 
Na jego wn'osek zamieniono Gayole w silnie 
obszdioną załogą forteeę; pełno tam bzło 
żtlnierzy: n» srhod -ch, kor-tsnrch, w izbach 
i pocsekkluiach; byli to uzbrojeni ludzie z 
miejskiej gwar lyi i z pułku przybyłego nie­
dawno z Paryża,

Obaujelin nie sprzeciwiał się tym za­
rządzeniom sv'eg<> kolegi. Wprawdzie był 
przekonany, że Msrgnerits nie ma zamiaru 
uciekać, lecz zrezygnował z tego, fcj p»«eko- 
nsó ciłowicka typu Golioi^a. is kobieta tego 
usposobienia nawet ars pomyśli o swem o- 
caleniu za cenę życia diugich i że Sir Per- 
cy Blateney życia ukochanej, ubóstwionej 
żony nie okupi śmiercią niewinnych męb 
ezyn i kobiet.

Gollot był jednym z tych bmt ilsyeb 
głupców — wcale me należących do nad- 
troś.'?; pomiędzy terroojstamilej e nki; cuchną­
ce odmęty mińskie były właściwym m i 
żywiołem, to t<ż mierz>ł bliźnich swoich 
własną miarą. Osobnik ten nie posiad>l ani 
entuzyabtycynego patryotyzmu Cbatv?lina, 
ani gorącej ofiarności Dantona; służył re­
wolucji, bi> podżegf>ie dueba ansishii w o- 
wych czssach dodawało mu znaczenia i wa­
żności, których nie dostąpiłby nigdy pod rzą­
dem prawidłowym i systematycznym.

Hirtorya wskaitne, że to uosobienie aik- 
czem»cści, jakiem był U -lLt d H^rbois, było 
najohy-óniijs jm  wytworem wielki?) uto»ii- 
nej Be-rolucji, któi a stawiając ludzkości 
wznitrełą teoryę o braterstwie i rów*’ ści. 
wywoływała w paztycicem saetcaowaniu — 
z ctehłsni naiciemnie^zych zaułków cały st« 
reg t^pów zbrednic ych, półzwierzęcTf-h, zdol 
nyah tylko do r-urzati-. się w błocie morsi- 
i ;n  i upodleniu.

01i»u?elin *nosił Oollofa a po częśe: 
obawiał sję go w przekonaniu, że gdyby 
G*«rwoay Biodrzeniec wymknął się teraz z 
jego rąk, nie mógłby ifczrć na pobł«ż»uie 
^wyrh kolegów. Intrygi zmierzając* do za­
głady nietylko bohaterskiego dowódcy, ale 
ciłej Ligi przez pohzńbisnio i ośmieszę*!ie, 
byłt nader suitebie wyrafinowana i okrutno, 
a OhtUYslin, pozuawszy Bię nieco lo tej po­
ry na dz:wnle skompli«ow»nym charakterze 
Sir P*Tay’ego BLksney’a, ani chwiii nie 
wątpił, że ten wreszcie nrpisze ów druzgo- 
cąey jego honor list dla ocalenia i ?ey a po

tem usnnie się z widowni prsex samobój­
stwo.

Zdpśśó si* w łabą eto) t»ń «atjd« i n- 
p'dlenia z»*CJjło tyle dii- wodza Ligi Cser- 
worego B-edrr.-ńca, co przt .tać istnieć; na 
tem też opierał się plan Chaujiffn’!,

W tym eelu intrygował. »*uł i układał 
plany, cd chwili, eA; Bobospierre dał ma 
sposoDsość eowetowanis zesa4»roczaej po-e 
rsiki, Wznióał misterną sudowę s»ej intrygi' 
cegła po cegiełce, poc-iąwsty od przestawie­
nia Mtrguai c'e swej pomocui-y GauUeille 
na festynie w Bichmond, aż do aresztowa­
nia Lsdy 3i&keney w Boologue. Pozostało 
mu tylko wybadtć Sir Per?y’<go tegc wie­
czoru, jak też ?&chowa M‘ę, g iy po naiisanin 
uwego wymusz nego lużuj żona jego odzy­
ska wob ość.

Prłe*. c?ły dtień zustauawirł aię O :au- 
Telis;, jsr to się werystko -odbędzie; był re­
żyserem dramttu. ale nie by! pewrym, czy 
główny aktor zechce odegrać srrą rolę,

Od czasu do czasu, przy wirastającens 
zdei.erw waciu, fx-amfc*sador krątjł po for­
tecy Gayole i pod jakimkolwiek, na prędce 
zmyślonym preterstsm żądał widzieć swych 
więźniów. Marguerta i.'d*s?ie i*chow-?wała 
-ufelne milczenie w jego obe uości; na po­
witalny j go ukłon skinęła ledz o gz->wą a 
rs prtania rzucane od ńw&eania, którsmi 
chciał usoi^rowf.ć Fsgłe zirwisnie s*ę. od­
powiadała albo przytakująco lub króticiemi 
mosoBylabttfi, jr  z zaciśnięte usta cedto- 
nemi.

(<)ią2 dalazy nastąpi),
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Licytacye.
E II, 174/19/7. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Galicyjskiej K. sy osz.zfdoości we 
Lwowie ze strony egzekwującej, zastąpionej 
przez dr Włodtimiom Mochnackiego adw, 
we Lwowie, cdbędaie s ę dnia 11 sierpnia 
1920 o godz. 9 30 przed połudn. w biurze 
Oddział II. na zasadzie obecnie zafwierdzo
ny^h warunków lier.t cya realności: ks. gr.
1U —  ‘  - - - - -  - -dla Id . dz. m. Lwowa; whł. 533; realność 
pod 1. kons. 663 2,4 przy cl, Panieńskiej 
L, or). 7 skł*da sie: z parc, bud o po­
wierzchni 741 m. kw. parc. gr. o po- 
wierzchn- 658 sa. kw, kamienicy frontowej 
jednopiętrowej, 2 oficyn parterowych, skła­
du, muro- m  j sta ni, drewnianej altany, 
murowanej wozowni, parterowego budyniu 
mieszka nego, piętrowego domu mieszkalnego 
i drewnbnej stajni Wartość szacunkowa 
67>33 kor. Najniższa ofert* 33 916 kur. 
50 h. Do realności whl. 533 ks. gr. dia III, 
dz. m, Lwowa naletą następujące nrz na- 
leżaosci: muszle wodociągowe, ławka, śmie­
ciarka i iane wyszczególnione w protokole 
opisania, oszacowane na 6833 kor. Poniżej 
najniżsi j oferty sprzedaż n d nastąpi.

rach wartościowych Polskiej Pożyczki Pań­
stwowej,

Inwalidzi z ostatniej wojny ,-koiei 
wdowy i sieroty po żołnierzach,, którzy po­
legli lub zmarli w tej wojnie uwaluia się 
od składania wadyum. Bliższych informacyj 
zasignąć można u podpisanej władzy sprze­
daży albo w Nadzorze kontroli (karbowej w 
Jarosławiu.

Dyrekcya okręgu skarbon ego. 
Jarosław, dnia 5 czerwca 1920.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz, II.
Lwów, dnia 12 maja 1920, (5945 1—3)

E. 54/20 (5). Na iąd nie Michała Kur­
ka i tow, odbędzie się 27 lipca 1920 o go­
dzinie 9 rano w sądzie n;iej wymienionym 
w biurze Nr. 29 licytacja 12/32 części whl. 
863 i eiłej realności whl. 2844 ĝ a. Jaro 
stoW oft’ r onyeh na 1239 kor. N gnf szu 
cena 619 kor 50 hal. y&niiaj której sprze­
daż nie przyjdtie do skutku.

Cr I. 488/20. Przeciw nieobjętej ma-ie 
spadkowej ś. p, Teodorze Pasternak z Ros- 
dołu wniesiony został do tut. sądu przsz 
Piotra 8tryjrki i Maryę z Pset-rnaków 
Stryjska pozew o zniesienie współwłasności 
z yn. Na podstawie pozwu wyznać >ono uu- 
dreocyę na dzień 8 lipca 1980. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się p. 
dr. Traunera adwokata w Mikołajowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępów ć będzie po 
znaną masę w neczmej sprawie na jej 
koszt i n ebesaieczeii t*o , dopoki ta w Są­
dzie się nie 7głosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział I, 
Mikołajów, dnia 4 czerwca 1920. (5978)

Sąd powiatowy, Oddzirł IL 
Jarosław, dnia 30 maj* 1920, (6020)

Prez. 18366/20. (5481 3 - 3 )
K o n k u r s .

Cg IV. 214/20/1. Prseeiw nieobjętej 
masie spadkowej S. p. Jacentego Parola 
wniesiony został do sądu powiatowego w 
Szczeku przez Leśfca Ptasznika z Popielan 
po.*-. o uznanie i wpis pruwa własności 
realn- ści objętej whl. 109 ks. gr. gm, kat. 
Popielsny, Na podezwie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 2 lipca 1920 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 4, Celem strzeż«nia 
praw n eohjętej masy spadkowej ś. p. Ja­
centego Parola ustanawia się p. adw. dr 
Kazimierza Josas Szatańskiego w Szczereu 

; kuratorem,
Tenże kurator zastępować będrie wyżej 

i wymienioną iwasę spadkową w rzeczony spra- 
i wie n» jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
, ona nie zostanie objętą,

Sąd powiatowy Oddrał IV.
Szezerzee, dnia 4 czerwcu 1920, (5960)

W okrygn lwowskiego sądu apelacyj­
nego będą «.bsf Jzone posady dozorców wię­
źniów w sądach okręgowych w Brzeżunach, 
Samborze. Stryju, Złoczowia i kilka posad 
w Czortkowie, tuddeż posady, które opró­
żnią się po rozpisaniu tego konkurBU.

Ubiegający się mają wn;eść podania 
do Prezydyom audu apelacyjnego we Lwo­
wie .wprost, a jeżeli są v-- SiLsbu państwo 
wej, w drodze służbowej do 30 ezerwca 
lv20.

Do podań należy dołączać metrykę u- 
rodzenir, dokument prrynal łnośei państwo­
wej, świadectwa szkolne i dotychczasowego 
zatrudniego, do pełnienia obowiązku służby 
wojskowej lub uwolaiesia cd niei, monl- 
noś i i wy tawioue prz7z ,■ ądo^ego lekarza 
świadectwo przydatne ś i fizycznej.

C, III. 618/20/1 Prteciw Janowi Ste- 
panik z Brynii, którego miejsce pobytu jest 
nienane, wniesiony został do sądu powia­
towego w Stanisławowi a przez Ołenę Jaro- 
sewicz żona proboszcza w Brynii pozew o 
uznanie prawa wDsuośei whl. 371 gm kat. 
Bryń. Na podstawie pozwu wyzi acrono 
zudyen yę na 6 li, ca 1920 (jedz. 9 ruuo 
biuro Nr. 118. Celem strzeżenia praw Jana 
Stapamka usian.wia się p. dr. Fichmana, 
adwokata w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzecz onej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki się onw sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika ni? zamianuje,

gr. gm. kat. Ostrćw. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyeneyęsa azień 2 lipca 1920 
o godt. 8 pr/edprL w biurze Nr. 4. Celea 

strzeżenia praw Aany, Katarzyny, Jewki,; 
Ahati, Pelagii i Msryi Ików ustanawia się * 
p. adwokata dr. Eliasia Eeisera w Si tercu . 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować lędzie wy- j 
żej wymienionych w rzeczosej (prawie ml 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni i 
sami w bądzie się nie zgłoszą iub pełnomo 
e»i i nie ztmianują.

Kto zamierza zgłosić roazczeuie do spadku, 
winien o tern donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku, lieząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać awe prawa do spadku. Po upływie 
tego czasokresu będ.ie apadek wydany tym  
osobom, które wykażą swe prawa, o ileby 
zaś piaw nie wyuazano, spadek przypadał a 
Skarbowi Państwa.
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Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIX, 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1919. (4b56 2—3) łrj
u

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szezerzee, d. 5 czerwca 1920. i5959)

C. II. 181/80/5. Przeciw nieobjęty 
masie Spadkowej po ś. p. Leonie BJsk.m i 
nieobjętej masie ap&dkosej po ś. p. Helenie 
Bilskiej urodzonej Szydłowskiej wniesionym 
został do sądu powiatowego w Olesku przez 
Piotra Kocaslówicz pozew o uznanie prawa 
własności whl. 59 gm. Białykamień. Na pod­
stawie pozwu wymoczono rozprawę nr dzień 
9 lipca 1920 godz. 10, rano sah rozpraw 
Nr. 9, Celem strzelenia prtw powyższych 
nieobjętych mas ustanawia s;ę Pana Emila 
Witkiewicza notaryusza w Oleska kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na icń koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki masy spadkowe nie 
z staną objęte. •

Bąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 25 maja 1920. (6567)

Cb. I. 175/20/1. Przeciw Majerowi 
Maibagot, którego mieisce pobytu nie jest 
znaae, wniósł Majer Feuer w Wojniłowie do 
sądu powiztoweg* w Wojniłowie pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do 1/12 
części realaości whl. 540 gm. Dołpttów 
tudzież 10/60 e-ęśri realności wbl. 63 gna. 
Perekosy. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została audyencyę na dzień 20 lipca 1920 
godz 8 przad po t ud, biuro Nr, 8. Celem strze- j 
żerna praw niewiadomego z miejsca pobytu j 
Majera Malbagota ustanawia się p, adw, dr . ; 
Nadia w Wojniłowie kuratorem.

Teii2e kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobrtn Ma^r* Malba- 
gota na jego koszt i niebezpieczeństwo w 
rzeczonej sprawie t»k długo zntępować d o -, 
póki on w sądzie się me zgłosi i pełno-5 
moenka nie zamianują.

A. VI. 184/14 (8). Edykt z wezwaniom 
nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd powia­
towy w Stanisławowie zawiadamia, ze w roku 
1863 zmarł Emil Pfister, s. Jana, bez poza 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
któryu osotm przysł-iża prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tyinłn rosaeienia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego awe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczanie 
co do spadka, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Jozef Setmettorlicg, 
adwekat w B,ałej. kuratorem został ustano­
wiony, będńe przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego tgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta iub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny.

Sąd puwiotowy, Oddział VII, 
Stanisławów, 11 grudnia 1919. (5157 8—3)
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S'd powiatowy, Oddział I. 
Woj&iłów, dnia 28 maja 1920. (5961)

A. 913/19 (5). Wezwanie dziedziców 
których pobyt iue jest znany. Marcin Bier­
nat. rolnik w 8tarej wsi, zmarł dnia 9 maje, 
1919 r w Starej wsi. Ostatnie rozporządzeniu 
znaleziono. Józef Bieruat, Jan Biernat, Woj­
ciech Biernat i Stanisław Biernat, których 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu ,jdnego roku, l eiąc cd dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnych kuratora p. Michała Mamaka w Sta­
rej wsi.

Sąc powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 7 listopada 1919. (4846 8 —8)
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L^ów, uiłia 29 m js 1920.
Preses s du »eele<y-neg'>,

Sąl powiatowy, Oddział III 
St nisławów, dais 10 majs 1920. (5475)

Prez 2151/6 D/20
Konkurs .

(5949 2 - 3 )  ,

Przy tut. S dzie je&t zaraz do objęcia 
posadź stałego pomi-mi^a kanrehryjnego.

Saiok, 10 czerwca 1920,
Prezes Sądu okręgowego.

t a s w a i t ®  ^ S iw ie s zc ze ffiB S a o
L. 4099/20 (5894 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro­

sławia rozpisuje publiczną konkurencję ce­
lem obsadzenia połączonej x trafiką sv ado- 
wa — składowni tytoniu w Lubaczowie do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w cza­
sie od 1 sty ^nia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 233.455 kor. 50 h.

Oferty należy wnosić cdjowieduio do 
postauowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urtędowym, w koper­
tach zapieczrtowai-ych najpóźniej do godz. 
12 w połedni* 2 lipca 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży,

Inwalidom z ostatniej wojny jakotei 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
palegli lub zmarli na tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi warunkami brzwaiunkone 
pierwszeństwo przbd innymi komp tentimi.

Wadyum wynoszące 1.700 Mu nai ży 
złciyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papie­

C. I, 386/kO (1) Stanisław Borowki 
w Lataciu wuióił tu pozew przeciw nieśna- 
nemu z miejsca pobytu Stanisławowi Be- 
ja8zczuk o 24 Dul. lub 2500 kor. Rozprawę 
wyznaczono nt dzień 5 lipca 1920 godz. 11 
rano,

Kuratorem pozwanego ustanowiono dr, 
Bleich^ra adw. w Tłustem, który zastępo­
wać będzie pozwanego na jego ki sit i n e- 
bezpieereństwo dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
T.uste, 28 kwietnia 1920. (5573)

C. I. 452/20 (1), Wojciech Dyezkuwski 
tyn Liona w Cupowcach wniósł tu przeciw 
niewiadomemu z miejsca wobytu Władysła­
wowi Jasińskiemu s, Karola nozew o wy­
kreślenie prawa odkupu realności objętej 
whl. 116 ks. gr. gm. kat. Capowee, Roz­
prawę wyznać wno na dzień 30 czerwca 1920 
o godz. 9 raso.

Kuratorem pozwanego ustanowiono 
Hrycia Łopusi inka w Cspoweach, który za­
stępować go będzie es jego kjszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie aię nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.;

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłaate 1 czerwca 1920, (6021)

G. I, 208/20/1, Przeciw Annie, Kata­
rzyn^, Jewce, AL.ifii Pelagii iMiryi  lików 
z Ostrowa, których miejsce po yfp jest nie- 
inzne, wniesiony został do sądu p wisto­
wego w Szczereu przez Pelagię z Mokrych 
d u r  ową z Ostrowa jpozew o zniesienie 
współwłaaności łealuości obj. wbl, 67 ks.

Cg. I. 579/19/3, Przeciw n;eznz.nemu 
z miejsca pobytu Jędrzejowi Sołtysowi po 
Tomaszu prsedt m z Majdanu uniósł Adam 
Sikora z ^ajd-nu przez *aw. dr. A. Ktihu- 
beiga w Sieniawie skargę o zeznanie doku­
mentu i t, d Ustną rozprawę >>yzs&ciono 
na dz eń 14 Jipc* 1920 gcat, 10 przedpoł. 
biuro Nr 1,

Dli niao’-e'aego pot?*t?jego ustano 
wiono kur.torem adw. dr. Jana M&mtłka 
w S & irwic, któ‘ y będzie go zzstypował at 
do czasu zgłoszenia s ę jega w Sądzie lub 
ustaćowżenia innego j ; łnoiujcrika.
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Sąd okręgowy, OJdzisł I. 5
Przemyśl, dnia 17 maja l ‘ś2n. ^5961)

A. 612/19. Sąd powiatowy w Ropczy­
cach podaje do wiadomości, że dnia 22 
czerwca 1919 zmarła w Oatrcwie Maryanma 
ze Szostaków Fąfarowa, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli,

Poniewiż Sąd ten nie ma wiadomości
0 wszystkich osooach, które mają prawo do 
spadku so tej zm*rłej, przeto wzywa wszyst­
kich tyih którzyby zamarzali z j"kiego 
bądi tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do tego spadzu by w przeciąga jednego 
roku od dnia poniżej wymienionego licząc 
zgłosili się z prawami swejemi do tego są- 
dn i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli deklaracje do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie sradek przeprowuazosy zosta­
nie i  tymi, którzy się do niego deklarowali
1 im przyznany.

Sąd po wiat; wy Oddz. I.
Ropczyce, d. 21 stycznia 1920. (5957 1—3)

, A. XXIX 344/19/1. Wezwanie nie 
znanych dziedziców. S. p. Franciszek Dom- 
browski, zmarł dnia 16 październik■> 1918 
nie pozostawiając oata i iego rozporządzenia. 
Sądowi jiewiać „mo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia zztnm p. dr. Stan sł^wa Koryi ę 
adwokata we Lwowie, kuratorem spadku.

T. 706/19 (8). Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych. Na wniosek Mosesa 
S -hutzmana starszego podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych nisej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć", wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty nrzeńw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.
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Oznaczenie papierów wartościowycn: 
książeczka wkładkowa filii praskiego banku 
kredytowego we Lwowie Nr. 7008/406/9 wy­
stawiona m  imię Moses* Scbutzmana opie- 
wijąca wedle sUnn z 13 września 1919 na 
kwotę 13407 K 29 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 lutego 1920. (3839)
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T. 11/20 (3). Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej papierów wartościowych. Na | 
wniosek Felicyi Jachimowskiej wdraża się 9 
postępowanie celem pozbawienia mocy 
prawnej na końcu wyszczególnionych pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawczym 
rzekomo lacinęły Wzywa się posiadacza tych 
papierów wartościowych, aby w przeciągu 
sześciu m eaięcy licząc od dnia ogłoszenia 
przedłożył je sądowi; także i inni intereso­
wani mają prawo zarzuty przeciw wnioskowi 
w sądzie zgłosić. Fo upływie (ego teminu 
skoro nie będzie zarzutów, te papiery warto­
ściowa pozbawione będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie książeczki wkłidkowe Powiatowego To­
warzystwa zilicikowego w Sanoku na imię 
Felicyi Jachimowskiej opiewające a to: 1, Nr. 
224 na kwotę 117 K. 2 Nr. 4170 na kwotę 
170 K 84 b.
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Sąd okręgowy, Oddz. TV.
Sanok, dnia 4 marca 1920, (3158J
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Edykta
sprawach uznania za zmarłego.

T, V, 68/20 (3), Zarządzenie postępo- 
aniz celem uznania za zmarłego, Kshrzyna 
uiant urcdims dnia 28 września 1878 w 

fiłuboezku w jlicini, wyduli.a się przed około 
łaty 1 Hiuboczica wielkiego w aiemado- 

ńyai kierunku i od tego czasu nie daje o 
' lobie i&dnego »aku życia, co stwietdz* po 

żwiadezeaie urzędu gminnego w Hłuboczk* 
Wielkim z dnia 8 marca 1920,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zachodzą 
Wymóg; 1 § 1 cer. rozp z dnia 12 paźisier- 
d:ka 1914 Di. p. p. Nr, 276, przeto zarzą- 
iza aię na wmosek siostry jej Tbcy&Suy z 
Kurantów Jancztk postępowanie, celom u- 
zaania s» zmarłą, Wydaje się przeto ególse 
Wezwanie, aby usziaiono aądom lub kurato­
rowi >. dr, Segiłowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
cionej,

Katarzynę Kurant, na wypadek gdyby 
tyła wzywa Bię, ib j  stawia się przed pod­
pisanym sądom,, lub w i&ej sposób dała znać 
-unie, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 października 1920 rozstrzygnie o 
Uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 19 kwietnia 1920. (5952 2—3j

I ’, V. 84/20 (3). Zarządzenie poetępo- 
śa m  celem uznan a za zmarłego. J-a Dv- 
Wenko, lat 39 rolnis s Bueaiowa, powołany 
w czasie ogólnej mobilizicyi do wojska wu- 
strya kiego, opuecił od r. 1914 swoje miej­
sce ramieEzkauia i jako żołcier* brał udział 
W w. nie światowej. 04 maja 1915 nie daje 
o sobie ładnego znaku życia, co stwierdza 
^świadczenie urzędu gminnego w Bucnio- 
Wijj z dnia 29 marce 1920. Zapnysięiinemi 
teznaniami świadsa Tymka Be.uszka stwier­
dź mm zostało, że Jan Diiwen'1 o wzięty do 
ttiewoli rossyjskioj, zachorował tamte w 
Czerwcu 1915, a wzięty do szpitala w Bewlu 
im rł po 5 dauch.

Ody zatem przyjąć należy, że zachodzą 
Wymogi z § 24 ustawy cyw. i ustawy z dnia 
ii  marca 1918 Di. p, p. Nr. 128, przeto 
Wdraża się na prośbę jego żony Maryi Dii- 
Wenko postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ry udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
'ampolercwi, adwokatowi w T rnupolu, wia 

domości o powyż wymienionym.
Jasa D»iwenko — o ile żjjja, wzywa 

■dę, aby przed podpisanym sądem stawił 
«ię lub w inny sposób dat znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 
tatdzier. 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
*marłego i o uznanie małzeńttwa za rozwią­
ż e .

Sąd okręgowy, Oddział V, 
nią Tartt0pol, 8 maja 1920. (5441 2—3)
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f T. 146/20 (3), W drożenie postępowania 
telem uznania za zmarłego. Symeon My kita 
®Jn Michała i Anny, urodzony w Krówni 
**ch 15 lutego 18^5, żołnierz 19 pp,, zmarł 
l*ko jeniec wojenny z końcem lutego lub 
Początkiem marca 1*16 w obozie Trokkim 
pod Taszkientem.
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' Gdy zatem moina przyjąć, ie zajdą 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
W myśl § *4 i 277 usiany cywil, i uatawy 
* doia 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p. p,, 
Przeto wdraża się na wmioBek Katarzyny 
Mykieta postępowanie, celem uzaania wy- 
żenionej osoby za zmarły, a zarazem ogła- 
**0 się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
0 zag.nionyin sądowi albo p. dr, Kordowi, 
•dwozatowi w BraBinyślu, którego ustanawia 
8»ę kuratorem oraz obrońcą węzła małień- 
®klego.

Symeona Mykita wzywa się, aby stawił 
nia '  przea miej wymienionym sądem, łub w 
Na i  ‘^ y  sposób dał znać o sobie, Po bozsku- 
8ja ł  Ocznym upływie trzecbmieeięcznogo czaso- 
oel  J*esu od anm ogłoszenia edyktu w „Gazecie 

Lwowskiej", sąu na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 10 maja 19*0. (5377 2—3)
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T. 71/20 (4), Wdroienie postępowania 
tolem uznania za zmarłego. Jan Szawała syn 
Teodora i Barbary, urodzony w Szkle 22 
Września 1888, jato i łu»erz 89 pp., w ; ty­
czni u 1915 w Karpatach w czasie walk za­
ginął.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
Warunki uatawcwego stwierdzenia śmierci 
W mysł )  24 1 277 ustawy cyw. i ustawy z 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p Nr. 20,

{rzeto wdrszz się na prośbę Maryi Stawała 
ostępowanic, celem uznania wymienionej 

osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
*wanie, aby udiieiono wiadomośei o zaginio­

n ym  sądowi lub p. dr. Benjaminowi Schwar­
zowi, adwokatowi w Frzemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węiła 
małieńskiego.

Jana Szawałę wzywa się, aby sta­
wił ńę prieii sądem lub wiusy
■syosób (fał znać o sobie Po bezskutecznym 
ujtiywie sześciomiełięczuego czasokresu od 
ogłusz Dni* edyktu w nG«zecie Lwowski e)“ , 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie
0 wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 kwietnia 1920, (5378 2 - 3 )

T. 74/20 (6), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Paweł Sosnow­
ski syn Wojciecha 1 domieszki, urodzony w 
SMwnicy 22 stycznia 1879, jako kołnierz do­
stał się w roku 1815 do niewoli rossyjskiej
1 nd roku 1916 nie dał o sobie wiadomości,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 29, sarządza 
się na prośbę Jóiefy Sosnowskiej postępowa­
nie, c«l«a uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, abj 
udzielono wiadomości o zaginion/m sądowi, 
albo p. dr. Sternowi, adwokatowi w Prte 
myślo, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła msłieńskiego,

Pawła Sosnowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 mieaję- 
csnego crasokrssu od dnia ogłoszenia ełyktu 
w „Gaaesie Lwowskiej", sąd na poiowną 
prośbę orzairaio ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 26 kwietnia 1929. (5379 2 - 3 )

T, 807/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryć Hołowka 
ur dz ny 30 kwietnia 1878 w Beaysowie, 
prof. gimn. w Sokalu, z chwilą ogólaej mo- 
b łizatyi wstąpił do wojska austr. jako pod­
porucznik, najpierw do 15 pp., a następnie 
przydzielony nostzł do 14 pp. Pociątkowo 
pełnił służbę lokalną r wówczas pisywał bar­
dzo często, następnie odc.zedł w pole zkąd 
pisał ostatuą kartkę 1 grudnia 1914 zawia­
damiając, że tam gdzie się znajduje toczy 
się wielka bitwa. Wedle wiadomośei pocho­
dzącej z Gierwonego Krzyża figuruje Hryć 
Hołowka jako, ZLgimony.

Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 «, c. 1 z tego powoda zarzt- 
dza się na wniosek Eugenii Hołowka postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeński-go zawartego 
daia 80 lipca 1907 w gr. kat. cerkwi w Brze- 
ż&naeh za rozwiązanego, Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić aądowi albo p, aaw. 
ar, Mirosławowi Jankiewiczowi we Lwowie, 
którego ustanawia s ę kuratorem, rraz obroń­
cą węzła małżeńskiego.

Hrycia Holowkę wzywa się, aby zgło­
sił się przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
tub w inny eposob dał znac o sobie. Fo 
dniu 1 października 1920 r. sąd na pono­
wny wniosek ostatecznie orzeknie o uznaniu 
za zmarłego i o rozw.ązaniu węzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywilny.. Oddział VH. 
Lwów, 3 marca 1920. 1*937)

T. IV. 33/20 (2). Zarządzenie postępo 
wnnia celem uzntma za znurłego, Ludwik 
Poiębski syn Ignacego i Anny, urodzony w 
Strjsiowie w roku 1884, żołnierz 66 p. p. 
wysłany na wojnę w sierpniu lż l5  nie dał 
Oótijd o sob e zn&ku życia 1 podług poświad­
czenia Stow. Czerwonegv Krzyża zaginął w 
bitwie pod BaaowiCkuti 31 8i.erp.aa 1815

Gdy zatem przyjąć można, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
i. 2 ust. cyw., przeto zarządza się na wnio­
sek jego ż>ny Karoliny Porębskiej w Mar 
cówee postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogóine wezwa­
nie, ateby udzielono sądowt okręgowemu w 
Wadowicach wiadomości o powyż wymię 
nionym.

Ludwika Porębskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
listopada 1920 roku rozatizygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 4 marca 1920, (4967)

T, IV. 9/20 (2). Ziarządzeme postępo 
waaia celem uznania za zmarłego, Andrzej 
Urbaniec syn Wojciecha * M»ryij urodtony 
w roku 1884 w Peweioe powiat Aywieo, żoł­
nierz 56 pp. dostał się do niewoli rossyj- 
•kiej, ostatnią wiadomość o sobie dał w kwie­
tniu 1917 r. i podług zeznań świadka imarł

prawdopodobne w Ardałowie gubernii Sym-|
birskiej w maju 1918.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustzwowe dcmniem&nie z § 24 L. 2 ust iw? 
<?yw., przeto wdraża sie na prośbę jage ioa? 
Anny postępowanie, celem uznania za zmvr- 
łegD. Wy-laje się przeto ogólne w*sw*nie, 
aby udzieloao sądowi ok-ęgowemu w Wado­
wicach wiadomości o powyż wymienionym,

Andrzeja Urb&ńca wzywa Bię, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. na yonowaą prośbę po dniu 1 czerwca 
1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadwwice, 29 lutego 1920. (4968)

T, VI. 36/2C (8). Wdrożenie poatępo- 
w&uia celem uznania za zmarłego. Nosek 
Grzegorz syn Jakóba iHeleny, rohik z Wię 
ckowio, urodzony w roku 1881 w Łysej gó­
rze powiat Btzeiko, przydzielony do 57 pp, 
według zeznań Józefa i Jęłrzeja Wołków % 
Biadolin szlacheckich, miał zgbąć »  maju 
1915 pod Ghotyńcem, od tego czasu nie ma 
o nim wiadomości,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Ds. 
u. p. Nr, 128, przeto na prośbę Anieli No­
skowej wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłego, oraz ce­
lem uzaania za rozwiąane ;aw»rt«go z nim 
małżeństwa, a zaraiem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o zagi­
nionym. Obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia się p dr. Kazimierza Smolarskiego, 
adwokata w Krakowie,

Grzegorza Noska wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sty­
cznia 1921 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw. Odds. VI,
Kraków, 6 kwietnia 1920, (4896)

T, 38/20 (5), Zarządzenie postępowania 
celem, uznania za zmarłego, T-odor Derkacz 
syn Dmytra i Anny, urodzony w Ka inow- 
szcijime 17 marca 1878 wedle zezneń przs- 
slueuanycii świadków, wracając w dniu 24 
marca 1916 jako wojska s j  etapowy forszjan 
z Jazłowca do Bueiacza miał być na ^adze 
obrebowany i zamordowany.

Gdy zatem przyjąć należy, że iaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 uet 2 nitswy z daia 31 marca 
1918 Dz, p, p, Nr. 128, przeto wdraża się 
na prośbę Maryi z Darniowych Derkacz, go­
spodyni w Kdinowszctyżuie postępowanie, 
celem uznanm wymbmoaej osoby za zmarłą. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomośei o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Izydorowi Koowetoad, adwoka­
towi w Gzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem.

Tsadora Derkacza, o ile przy życiu po­
zostaje, wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny spo.-ób d ł znać 
o sobi>.. Po dniu 1 listopada 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzikaie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Odds. IV,
Ozortków, 8 kwietnii 1920. (4419)

T. V. 102/20 (2). Zarządzenia postępo­
wania aeiem uznania zz zmarłego. Jan Ma­
zurkiewicz urodzony 4 marca 1886, rolnik z 
Kretowiec powiat Źoarat, powoźmy w czasie 
oyoiaej mobilizacyi do woiskt auatryadiiego 
opuścił 4 sierpnia 1914 swoje miejsce z* 
mieszkania i jako żołnierz brał udi.ał w 
wojnie światowej. Od ezerwca 1«18 nie daje 
c sobie iidnego znrku życia, co stwierdza 
świadectwo utzędu gminnego w Krętowc&ch 
z dnik 14 kwietnia 1920. Zaprz si;i?neni ze­
znaniem Agnieszki Mazurkiewicz stwierdzono, 
że Jtk Mazurkiewicz walczył na froncie wło­
skim, a biorąc udział w bitwie z początkiem 
ezerwca 1918 nad Pławą, igiaął ed ręcznego 
granatu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 1 alinea 1 ustawy 1 31 marca 
lt?18 Dz. p. p. Nr, 128, pueto zarządza 
aię na prośbę żony jego Agnieszki Mazur­
kiewicz poatępowsnie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
iwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Jampolerowi, adwokatowi w Tarnopo­
lu, wiadomości o-powyiej wymienionym,

Jana Matuikicwieza aa wypadek gdyby 
żył wzTwa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem, lub * muy sposób dał znac 
o sobie, Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 10 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu sa zmarłego i o usnaaiu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 czerwca 1920, (5953 1—i)

T. 17/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Słodki 
syn Teodora iKosstancyi, urodtosy w Szaań- 
koweaeh dnia 28 grudnia 1888 wiięty był 
w czasie ogólnej mobilizacyi w r. 1914 do 
woj?ka austr. i przydzielony do 7 jsułku uł. 
Świadek Jm Kii® b?iy żołnierz 7 pułku ił. 
podał, ie słyszał od towarzyszów bron5, ie 
Wasyl Słoiki po stocz-.nej jakiejś bitwie w 
r, 1915 zginął i cd tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Gdy wobee tego przyjąć należy, ie »a- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myś! § 24 ust. cyw, i ustawy z 31 mar­
ca 1918 Dz. p, p, Ni. 123, pneto zarządza 
się ns wniosek Tekli 7 Kotyków Słodlrej 
żony Wasyla postępowuue celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielcwo aądowi 
albo kuratorowi p. dr, Izakowi Moslerowi, 
adwokatowi w Gzortkowie, wiadomości o po­
wyż wymienionym.

Wasyla Słodkiego wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ozortków, 20 kwietnia 1929, (4021)

T. 191 10/19 (4) Wdrożenie postępo­
wania celem mznania za zmarłego. Na pod­
stawia poświadczenia zwierzchn.ści gminnej 
w Lipowicy z 10 marca 1919, oraz zaprzy­
siężonych zezntń świadków Wojciecha Pa­
szka, Juliana Dragona 1 Macieja Żołnierczy­
ku. przyjąć należy za u-?c wodaione, ie Sta­
nisław Belczyk urodzony. 6 maja 1835, syn 
Piotra i Bozaiii, powofcny zosiał w sierpniu 
1914 wskutek ogólnej mobili racyi do wojska 
brał udziel w walce pod Lublinem, gdzie też 
trafiony odlzmkiem granatł miał zginąć i 
odtąd nie ma o nim iidasj wkd mos.-i.

Gdy zatem meżc przyjąć, ie zachodzi 
ustawowe domniemań e w myśi § 24 L. 2 
ust. cyw., pneto zarządza się na wniosek 
Magdaleny Bolczyk pc stępowanie, celem 
uznazia za zmarłego. Wydaje się przeto 0- 
gólne wcŁWMue, ueby aóaielono w.adomoaci 
o zaginionym sądowi albo panu ad w. dr. 
Lipińskiemu w Jzśie.

Stanisława B.lczyks wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
mziiy sposób dał znać o sobie, Sąa tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1920 
rozstrzjfgnie o uznan.u zd> zmarłego.

Sąd okręgowy, Oadział IV.
Jasio, 1 kwiotaia 1920. (4321 1—3)

T. 737/19 (S).J Narządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Antoni Kle- 
b ń uiodzouy 29 maja 1878 w Uzorikoeie, 
syn Biijiego i Katarzyny, zamieszkały we 
LrtOrr.e, pow.łany został do służby w.jsko- 
cej w sierpniu 1914 i służył przy 20 pp, 
obr. kraj. 4 bat,. 14 komr-. Ja i  wy - i Ir a z ze­
znań przesłuchanej wmosKodzwczym osta­
tnia wiadomość p aysira cd Antoniego Kie- 
b .na 27 września 1914, od tego czasu wszel­
ki słuch o u rn z ginzł. Wedle załączonych 
ac ażtow posw arezen biura wywiadowczego 
austr. To w, Czerwonego Krzyża z daty Wie­
deń S października I9i5 1 20 lutego 1917 
poszukiwania prowadzone przez to towarzy­
stwo wykazały, tu Antoni Kleba* zaginął,

Gdy zatem przyjąć można, te istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdra­
ża się na wmosok Józefy Kleban postępo­
wanie, celem uznania wymienionej esoby za 
zmarłą, a zawartego między Józefą Klebzn 
a Antonim Kleban d&ia 7 nerpnia 1904 w 
kościeie parafialnym św, Antny me L*o*ie 
związku muzż Askiego za rozwiązany, a z ura­
zem ogłasza się wizwauie, ateby udzielono 
wia Jostf, ości o zaginionym uądowi, albo ad w, 
dr. Eliaszowi Fucusowi we Lwowie, którego 
ubi&nawiasię kuratorem, orrz obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Anmniego Kiebana wzywa aię, aby 
stawił się pizeu podpisanym sądem, o ile 
żyje, iuu w inny sposób dał znac o sobie, 
Po duiu 1 września 1920 r. sąd na po­
nowny wuiooek orzeknie ostatecznie o ozna 
mu za zmarłego i rozwiązaniu wę ła małżeń­
skiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, 12 lutego 1920. (4766)

X. 25/20 (3), Wdrożenie postępowania 
ceiea uznania za zmarłego. Józef Milo ur. 
23 grudnia 1886 w Krowicy hołodowskiej 
zaaiieszkcły w Wuice krow.cziej, wstępił dń 
armii austr. z dniem ogoinej tnob lizacyi. Po 
upadku Przemyśla w r. lwio dostał si? do 
inewou rohsyjoriej. Weila zeznań świadka 
Wasyla Berezowskiego, znajdował się Józef 
Mile w lipcu roku 1916 w szpitalu w od#- 
»ie Ziłuta Erga okuitył się wówczas na na- 
szei 1 na borę w płucach. Od tego czasu nie 
ma o Józefie Milo żadnej wiadomości.
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Gdy iatojj m in i  priyjąć, ie uistnid- 

ją Wud&kj ustwowego stwierdsónia śmierci 
nr myśi § 21 1. 2 ustawy cyw., wdraia aię 
na winosek Maryi Milo postępowanie, celem 
uuuua wymienionej osoby sa smwrłą, Wia­
domości o zaginionym naleiy udzielić sądo­
wi, aibop, adw, dr. Dawidowi HuLesowi we 
Lwowie.

Józefa Milo wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się, o ile 
tyje, lub w inny spuaob dał znać o sobie, 
bąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu i  pakazternina 1920 roku o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 3 marca 1920. ,4.da;

X. 404/19 3). Narządzenie postępowa­
nia eciem uznania za zmarłego, Piotr Ftdiuk 
bju Iwana i Maryi, urodzony 11 npca I9l l  
w nudzie Manasteiski: j, opuścił wies rodzin­
ną w czasie odwrotu wojsk rossyjskich z ua- 
licyi i udał Bię w głąo Kossyi, gane zacho- 
rował i wedle zeznań pmsluchasych świad­
ków miał umrzeć dnia i*  grudnia 19 id w 
Ujeiuiie Kozłuwaum w gub. iamborskiej. 
Odtąd tek niema o nim żadnej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. Z u. c,, przeto na wniosek 
Maruni Fediuk zarządza się postępowanie, 
celem l  znania wymienionej osoby z* zmar­
łą, a zarazem ogiasza się wezwanie, aiebj 
udzielono wiadomości o zaginionym »ąd wi, 
albo adw, dr. Filipowi Kwinowi, kiorego 
astanawia się kuratorem.

Piotr* Fediuka wzywa się, aby przed 
miej wymienionym sądem stawił się, o ile 
tyje, lub w inny Bposob uwiadomił o swem 
iyciu, Po dniu i  wmśnia 1920 sąd nr. po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Yil.
Lwów, I3stjc*ma 1920. 1,49*5,

X. 47/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania »  zmarłego. Jan KonaiBki 
Syn Senka i Katarzyny, urodzony w Hur*u 
w roku iti7ó, jzko zełmerz 18 p. pospolite 
go rujzema, zginął w lutym 1915 przy wy­
padzie z twierdzy żrz.myeia w kierunki na 
Bołwua na wojska lo-syjsuis,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją waran, ustawowego deiriinenuuia śmierci 
w mysi ę 24 i 27? ustawy cyw, i usta­
wy z 16 lutego j.883 Da. p. p, Nr. 29, 
przeto zarządza się na wniosek Katarzyny 
Kuwziak ej postępowanie, celem uznani* 
Wymienionej osuoy za zmarłą i uznanie inał 
tenstwa tegoi zawartego w r. 1*UU z Kata­
rzyną &.ow*iską za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, -zęby udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi, albo panu dr.

Scheinbachi wi, *dw.kitowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
wiała małżeńskiego.

Jana Kowalskiego wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie 6 m esięczuego czasokresu 
po cg^oaiesiu edyitu w Gazecie, sąd po­
nowną prośbę orzeknie oetatecsaie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 msrya 1920, (5382 2—3)

T, 331/19 (4), Wdroienie postępowa­
nia celem, uznania za zmarłego. Micnał Le­
wicki urodzony 15 listopada 1876 w SUrzn- 
wre koło Gbyrowa, ijłnler* 10 pp., unia 25 
sierpnia 1917 w czasie otenzywy na Loncie 
włoskim zginął.

Gdy zatem moina .przyjąć, ie zaistnieją 
waruuk; ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśi 3 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
mtego 1883 Dz. p. p, Nr. 20, przeto wdraża 
się n* prusbę Taojauny Lewickiej postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uz*an;e mzłienstwa tegoi zawarte­
go 14 listopada 1907 z Tacyauuą Lewi -ką 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
Lub p, dr. Moigeusternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, kto ego usuna*i« się kuratorem 
i obrońcą węzła małleńskiego.

Michała Lewickiego wzywa się ni-?,by 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
Luty sposób dał znać o sobie. Po upływie 
6 miesięcznym okresie sąd na ponowną proś­
bę rozstrzygnie ostateczuie o wniosku.

bąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 maja 1920. (5380 2—I)

I. V, 72/20 (3). Wdroienie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. E< yńso fire- 
zdeu urodzony 26 stycznia 1888, rolnik w 
Załawiu, powołany w czasie ogoinej mcbiii- 
zacyi do wojs*a austryack ego, opuść ł od r. 
19:4 swoje miejsce zamieszkania i jano żoł­
nierz brał udział w wojnie światowej, Od r. 
1914 me daje o sobie żadnego znaku z/c.a, 
co stwierdza świadectwo gminy Z^ławii. 12 
lutego J92Ó. N»przj8ięto .,ymi ztzoasi.mi 
świadka Michała Kapmk* i M.chała H mie- 
nUckiego stwicrdzoueoi zostało, ie Hryńto 

zczc, w bitnie w r, 1914 pod
Mierzjiicem pod Przemyślem.

udy zatem przyjąć naleiy ie zachodzą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraia się na prośbę jego i. ay 
Anastazy! Brezden postępowanie, celem u 
znania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uuzielono sądowi lub 
kuratorowi p, ar. Bosenlsidowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, ktoregj ustanawia się obrońcą 
węzła mrłż jaskiego — wiadomości o powyi 
wym enionym.

Eryńka Breideń na wypadek gdyby iyl, 
wzywa się, aby przed niiej wymienionym 
sądem stawił się inb w inny sposób uwia­
domił o swem iyciu. bąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 p»źi!zi?r. 1929 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i u uzna­
niu n.a‘ienstwŁ za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (5086 2—3)

T, IV, 37/20 (2 ). Zzrrądsonie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Z&przy- 
s ęionemi zeznan ami świadków Jana Myśh- 
wego i Jsna Stachów cza, tndzit* poświad­
czeniem zwierzchiiośii gminnej w Niogłowi 
c*ch, stwierd^onem zostało, ie Jędrzm No­
wak syn Błzieja i Agnieszki z Kasprzyków, 
uroazony w M ijscowej a zamieszkały w Baj­
dach ad Niegłowice, wyjechał z Bajdów 4 
sietpn>a 1914 ni wojnę i walc ąc na froa- 
cie roesyjskum w ostatnich dn ach sierpnia 
1914 r na p acu boju w okolicy Ansapolu 
(Król, Kongicsowel miał zginąć.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dibuem, ie osoba wymieniona ponitsła 
śmierć, przeto wdraia się na prośbę Karo­
liny Nowakowej postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do dnia 1 lipca 1920 albo 
sądowi albo p, dr. Lipińskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, któ ego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie powyiszego terminu i 
po pi zepi u wadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

bąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 24 starca 1920, (4645 8—8)

T. V, 09/29 (3). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Poczynek urodzony 7 trześnia 1884 w Uzer- 
nilowie ru kim powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi z gminy Czołnańszczyzaa do woj­
ska austryackiogo, opuśił od r. 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako kołnierz brał 
udział w >f-;nie światowej, od roku 1914 
nie daje o sob.e iadnego znaku iycia, co 
stwierdza poświadczenie urzędu gminnego w 
OzoJhańszczyiuie z dnia 3 marca 1920.

Gdy zatem moina przyjąć,' ie zacho­
dzą wymogi z § 1 ces rotp z 12 paździer­
niki. 1914 D*. u, p. Nr. 276. przeto wdraia 
się na piośbę żony jego inny Poczynek po­
stępowanie, celem uznania g o , tą . zmarłego, 
Wydaje się przet- ogólne wezwanie, aoy 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr 
Lenóesowi adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Antoniego Poczynek na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aDy przed niiej wymienić- 
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o iyciu. bąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 80 pażdzier. 1980 rozstrzy­

gnie o uznaniu za zmarługc i o nz»ania m«ł- 
i.ństwa z. rozwiązane,

bąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 23 kw ietn ia  1920, (5438 8—8)

1\ V, 31/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uusauia za zmarłego, Maciej 
Mostowy urodzony S4 iutego 1879, rolnik >e 
Zazdrości, powołany w czasie ogólnej mobi­
lizacyi do wojska austryacicego, opuścił od 
roku 1915 swoje miejsce zaauesdrania i jako 
iołnierz brał udział w wojnie światowej. Od 
r. 1915 nio daje o sobie iainego znaku ży­
cia, jo stwierdza świadectwo gwiny Zizdro- 
ści z dnia 2.1 stycznia 1 *20.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zaistnieją 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego 
pize.o zarządza się na prośbę jego io»y 
Zofii Mostowej postępowanie, celem uznanit. 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wc 
zwanie, łby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr. Jampolerowi, adwonatowi n 
Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyiej 
wymienionym.

Macieja Mostowego na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed nitej 
podpisanym sądem lub w inny sposób daT 
znać o sobie, bąd tut. na ponowną prośbę 
po daiu 1 listopada 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małźen 
stw* u  rozwiązane.

bąd okręgowy, Oddział V,
Taiiiopol, 19 m arca 1920. (5017 3—8/

T. 151/20 (6). Zarządzenie postępowanii 
ceibm uznania za zmarłego, btanisł&w boem 
urodzony 1 maja 1883 w Jarosławiu, syn 
btamsiawa i Kiary, zamieszkały w frzeko 
pane;, kołnierz 89 połiu artyieryi polowtj w 
Fless na bląz u górnym, w li topadzie 191Ś 
zachorował na czerwonkę i zmarł.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zaistnieje 
warunki ustawowego etwieidzenia śmierci w 
myśl § 24 i 877 ust. eywi i ustawy z 13 
lutego 1883 Da p. p, Nr, 20, przeto wdraia 
się na wniosek fiiiónty boukup z»m Sochi 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aoj uaziel no wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub panu dr. ProbBteinowi, 
suw czatowi w Frzemj ślu, którego zarszona 
astanawia się kuratorem i obrońcą węzt 
małżeńskiego.

btanisiawa bochę wzywa się, aby prze* 
nii.j wymieniouym sądem Bię stawił, iul 
r  luny sposób uwiadomił o swem życiu. Pi 
beztkutecmym upływie trzymiesięcznego cza 
sokresu od ogłoszenia edyktu w aGazicii 
Lwowsziej“ sąd na ponowną prośbę crzekńu 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 19 maja 1920. (5888 8—8/
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TAP£fY W największym WIDOIte, Dywany i Dy- 
W a n ili i ,  Ceraty bil. Ua bU!OSJ, (Jera- 
t k i  1 przeecioraiUa gumowe Jiliieca 

SKŁAD TAPET 1 Pracownia Tapicerska
3SZic^ .a .jL es i  M a r ^ u l e a  

L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 .  I B .

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A

D r .  J a k ó b  G r o b
L w g w ,  L e g i o n ó w  3 7  (dawniej Karola LudwikaJ

I *  p o c e n a c b l i u r t o w n y e b  poleca

K o s y ,  p a p a  „ P H o t -
In agi deĉ iiiaiiie

poleca

Antoni Haiski
Fotografia au legitymacyi oa 5 Hik.

w ykon u je  się  zaraz.
D ziec i s z k o ln e  1 w o ja k o w i inu ji, zn iżk ę . 

P o n lę k a a e n ia  T nb ln  g ra p y  p o l t c e  n u jtu n le j
„Tecłliucuiu** iaWOWs JttOlODO W s k le ił  2.

iulHśWńk

Ogłoszenie.
D j n k .  y a  K it y a d a  gazo w* go m ie j­

sk ieg o  V: e L u o w le  p o d ą je  u lu lc jsre m  
«io w ia d o m o ści, że w m y śi u cb w a ly  K o ­
d y  m ie js k lr j z 2 -g u  czerw ca 1 0 2 0  r. 
w skutek, uow ej p o d w y ż k i cen  w ęgla , 
w olejow ej ta ry fy  p rzew ozow ej i roDo* 
cizu y  — K e p re ze u ta c y a  m ia sta  pod* 
w yzszyła  cen y  gazu  jaju: n a stę p u je :

1 . Z a  gaz do ośw ie­
tlen ia  i o p a lu  . M . 3*80  za  1 m J

2 . Z a  gaz w y łą czn ie
do m o to ró w  . . ,, 3*40 „  1 m 1

N ależy tości z tego ty tu łu  p rz y p a ­
d ające do z a p ła ty  za  m iesiąc  c z e r ­
w i e c  1 9 1 0  r . bez w zględu n a  term in  
o d czy ta n ia  sta n u  g a zo m ie rzy , ja k . i 
n a d a l m a ją  b y ć p ła co n e  ju ż  w ed łu g  
podw yższon ej ta r y fy .

L w ów , w czerw cu  1 9 2 0 .

Dyrekcya Nakładu gazowego miejskiego.

■jL ||l II parow e i m o to ro w e . M otory ,
I  H U  U l  L o k u m '  b i d ,  l o o n r u i e  p o e c a

„ P I L D I ”  JLw o w 5 B a t o r e g o  4 .

r ą  n a jle p s z ą

oraz 
B p a

% w;

j L U T O j S Y J S I T
Tn rin n  45 4iCy |ind|,o " r  na ^  o«6i

Mridl I Lir IIIJ na |«neumatycznych gumach. -

„ D e l l a u n a y - B e l l v j l i e “  -
oba w  nbjlepszjfni stanie natychm iast do użycia/m ają na sprzedał 

W A R S T A T Y  SLUSARSKO -  MECHANICZNE

S C H M I D T  i Z A C Z & O W S K l f  l w ó w , k o p e r nika  16

! rtfrawfcAff.i ■''IndiąINI —ITYUITM

s k i e  
tu k a ż d e j  i l o ś c i

dostarczy^iinport i Esport towarów żelaznych 
i stalowych narzędzi^artykułow tecnnicznycń 

• i maszyn

A .  M .  K i e r s k !  L S k a
Lwówi ul. mopernikd I. 4.

M 35MCR It » a , i v tnp.-t- j

ZAK ŁAD  D E N TYSTYC ZN O -TE C H N IC ZN Y

L E O P O L D A  H t S S A
gm~ L W Ó W ,  U L . L E G I O N Ó W  L . 6 3 .

j /  ran  lec M. l i .  Watiser- 
44 . mali, Sobieskiego 35,
przejmuje roboty w zakres 
zrawieetw* webodzące tak cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne 8—lć

ze, czapki 1 futra 
iuje do odnawiania 
, Lwów Skar okowska 5

ZAK ŁAD
Ń lnsurskw -m eehiu iiczny 
Stefana K ow alsk iego
we Lwowie, ni. Senatorska 4 
wykonuje wszelkie roboty w 
zakres slusarscwa i mechaniki 
wchudząoe po cenach niskich. 
Urządza apecyaine zabezpie­

czenia przeciw włamaniu.

M ydła to a leto w i
krajow e 1 zagraniczni

poleca
H u r to w n ia  f ir m y

M i c h a ł  L L a e k e l
Lwów, ni. Kazimierzowska k

Prawoziwo kosy
sty ry jsk ie

po 120 Mk sziuaa hurtowni*
poleca

M .  K I E R S K I
Lw ów , Pasaż Mlkoiasch*'

M. H. lieiu
zegarm istrz 

L w ó w , u l. P a k e k r
Przyjmuj e^wezelkie reper 
/ a złoto i srebro płacę 
ŻU84 wyższe ceny. (

I i arderobe męską, damską, 
”  dzicoięcą oraz liranki, por- 
tyery, dywany kupuje 1 gpr*«* 
daje sklep n i ł iU K H  A , ui. 
C h o r ą ic a ju a  16. 44*10—*0

- M i l i  « M n z « i i  i M i a i d  9 t ą t m w


